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HISTORY A. 


"Wiadomość historyczna o Korsarzach morskich, 
zwanych Flibustierami. 


(Ciąg ogł i ostatni. Ob. str. 17). 


Nayświetnieysza wyprawa, celem zdobywania 
miast na lądzie stałym, była urządzoną przez 0» 
lonoa (Olonois), którego imie pochodziło z oy- 
czyzny Sables-d Olonne w Poitou. Pierwiast- 
kowćm jego zatrudnieniem było polowanie na 
byki, ale jak skoro został Flibustierem, tak się 

wnet wsławił na morzu, że rządzca wyspy Żół> 
wiey, La Place, dał mu okręt zbroyny, naktó- 
"rym wypłynąwszy stal się postrachem Hiszpanów 
w Ameryce. Wszędzie mówiono 0 jego czynach 
i okrucieństwach : szczęście sprzyjało mu czas 
długi: wiatry nawet na morzu były dlań faska- 
we, a małe potyczki bywały źródłem obfitych 
bogactw. Ale burza wydarła mu okręt i rzuci- 
ła na brzegi Kampesz (Campeche). Dostrzegł= 
„szy Hiszpani, wszystkich prawie chwytają w nie- 
wolę. Sam Ołonoa został ranionym, i zaledwie 
fortelem ocalił życie. Krwią poległego towa= 
rzysza skrapia twarz i suknie swoje, i między tru= 
pami leżąc spokoynie , czekał odeyścia Hiszpa= 
uów. Poczém schronił się do lasu, opatrzył ra= 
ny i wdziawszy na siebie ubiór hiszpański, wcho= 
dzi do miasta nocą, gdzie przed chwilą właśnie 
cieszono się jego zgonem. Uwalnia zpod straży 
jeńców i na skradzioney łodzi wraca na wyspę 
" Żulwią. 
Przywiedziony do ubóztwa zaledwie był wsta= 
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nie uzbroić dwódziestu ludzi. Płynie do Kuby, 
celem zrabowania miasta Zos-Cayos. Odkryci 
przez rybaków i doniesieni rządzcy Hawanny. 
Wysłano natychmiast fregatę o dziesięciu arma- 
tach, do którey miały się jeszcze przyłączyć cztery 
statki, stojące na kotwicy w Puerżo-del-Prin- 
cipe. Kapitan fregaty otrzymał rozkaz, iżby nie- 
wprzód wracał, ażby zeszczętem nie zgładził 
korsarzy, wykonał nawet przysięgę, iż żadnego nie 
oszczędzi. Rządzca dał mu murzyna, któryby speł- 
niał obowiązek kata. 
Ale Olonoa, uwiadomiony o rozkazie rząd- 
- cy Hawanny, pośpiesza na spotkanie fregaty, nim- 
by ta połączyła się ze statkami w Puerto-del- 
Principe. Ledwie dzień zaświłał, wpada na sta- 
tki hiszpańskie. Nikogo nie szczędzi, murzyn na- 
wet legł podjego ciosem. Darował tylko życie 
jednemu hiszpanowi dla tego jedynie, ażeby ten 
doniósł rządcy: „ĉe Olonca, chcąc pomścić się 
„ wyroku, przeciw niemu ogłoszonego, nie będzie 
„ oszczędzał żadnego hiszpana, że on sam równe- 
„ goby doznał losu, gdyby nieszczęściem wpadł 
„byl w jego ręce.* Na zdobyte fregacie płynie 
do mieysca gdzie stały na kotwicy cztery statki, po 
otrzymanóm zwycięztwie wychodzi pod żagle do 
Marakaibo, tam zabiera okręt z bogatym ładuń- 
kiem i wraca na wyspę Zuźwią. Za przybyciem 
do niey, zostaje Flibustiera Basko (Basco), rodem 
z Francyi, znanego z odwagi i waleczności, z nim 
wspólnie układają przedsięwzięcie. . Ogłaszają, iż 


mają wyjeżdżać Ww celu dokonania wielkiego dzie= 


ła, a wnet czterysta czterdzieści ludzi przyłą- 


cza się do nich. Sifa zbroyna tak liczna, jakiey 
dotąd nigdy jeszcze Flibustierowie zgromadzić nie. 
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potrafili, wychodzi w r. 1666 pod żagle i płynie 
ku /Marakuibo. Na 

Miasto to należało do prowincyi Wenezuel. 
skiey, położone było nad brzegiem ogromnego je- 
ziora, mającego 60 mil obwodu, które, przyją= 
wszy siedmdziesiąt rzek i rozmaitych strumieni, 
łączyło się z morzem. Mieszkańcy w liczbie 6,000 
trudnili się handlem skór, tytuniu i kakao. For- 
teca læ Barra broniła do miasta wstępu. W niey 
załoga składała się z250 Żołnierzy i szesnastu 
armat wielkiego kalibru. 
_ Flibustierowie w przeciągu czterech godzin: 
stają się jey panami: na dany znak, flota ich zbli- 
ĉa się podówczas ku Marakaibo. Uwiadomieni 
o tém mieszkańcy, oddają się naywiększey rozpa- 
czy: większa ich część z żonami, dziećmi i droż- 
szemi sprzętami chroni się na łodziach do Gibral- 
taru, miasta o 40 mil morskich oddalonego. In- 
ni uciekają w lasy. Wchodzą Flibustierowie 
do opuszczonego miasta i w jedney chwili stają 
się panami jego bogactw. Nazajutrz wysłany 
oddział do lasów okolicznych,a złapani jeńce wśród * 
męczarni wskazywali mieysca ukrytych skarbów. 
Po upływie dni piętnastu postanawiają iśdź do 
Gibraltaru. ` 

Miasto sławne z okolic, obfitujących w nay- 
lepsze kakao Ameryki, położone było nad prze- 
pysznóm jeziorem. Łańcuch gór zwanych góra- 
mi Gibraltaru, opasywał je, jakby jednóm ramie- 
niem, a na barkach swych dzwigał mnóstwo mia- 
steczek i wsi. Celnieysze było Merida, gdzie 
z powodu piękuych widoków , bogatsi panowie 
Gibraltaru przenosili się na letnie mieszkanie, 
dziś. ono stało się schronieniem uciekających 
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z Marakaibo. Wiadomość o zbliżaniu się Flibu- 
stierów rychłey wymagała obrony.  Rządca Gi- 
braltaru, imieniem Merteda, wsławiony podczas 
woyny we Flandryi, z ośmiuset ludźmi usypuje 
szaniec i wały od drogi prowadzącey do Gibral- 
taru, a otwiera inną przez niedostępne bagna i 
lasy.  Nadspodzianie postrzegłi Flibustierowie 
przygotowania "do obrony, a nieznane uczucie ża- 
jęło ich serca. Olonoa zgromadza radę wojeń- 
ną, wystawia położenie swoje i rzecze do ze- 
branychtowarzyszy: „Nie traćcie odwagi, bracia 


„moi, zdwoyga wybierać należy , albo bronić 


„się jak przystało mężnym, albo utracić skarby, 
„tyla niebezpieczeństwy nabyte. Tam (wska- 
„zając na miasto) czeka nas bogata zdobycz. Był 
„, czas, kiedyśmy w mnieyszey liczbie, potęźniey- 
„szych zwyciężali nieprzyjaciół. Mała ich dzi- 
„sia jest liczba, a jeśliby nawet była większą 
„ od tey, którą bydź sądzę, tém większa ze zwy- 
„, cięztwa dla nas chwała, tém świelnieysza zdo- 
„, bycz!? Wszyscy jednozgodnie zawołali „Śmierć, 
„lub zwycięztwo?” a więc dobrze, wykrzyknie 
Olonoa: „Do broni, bracia. Pamięlaycie, co doko- 
„ nać macie. Pierwszy, co od tey chwili naymniey- 
„szą pokaże trwogę, z mojey zginie ręki.” 

Ze wschodem słońca 380 Flibustierów wy- 
chodzi na ląd stały; udają się drogą przez lasy: 
lecz bagna , grożą im ostateczną zgubą. Scię- 
te drzewa miały im utworzyć groblę i posłanie 
na drugiey stronią. Dokonane dzieło, juź w po- 
łowie drogi, gdy wystrzał działowy z bateryi ta- 
muje dalszy ich postęp. Cofają się w prawo, tam 
czterdzieści dział wymierzonych znosi przednie 
szyki. Wracają znowu do mieysca, gdzie z pier- 
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wszą spotkali się baterya. Ale O/onoa nic był 
z liczby cołających się: z dobvtym mieczem. 
przez szańce i wały przedarł się pod mury mia- 
sta, ałe męztwo jego stało się bezsilne; nie było 
środka wdarcia się na mury. Rzuca się więc do 
podstępu, zmyśla ucieczkę, a uwiedzeni hiszpa- 
ni, sądząc chwilę tę za naylepszą do zupełnego 
ich wyniszczenia, wypadają z miasta. Ucichły 
baterye. Zwolnieli w biegu Flibustierowie. Już 
hiszpani natarć mieli, kiedy pierwsi w odwró- 
cie z szablą w ręku dopełniają rzezi. Zemsla za 
poległych w boju zwiększa okrucieństwo. Sciga- 
ją po lasach i górach rozpierzchłych mieszkańców. 
Padio trupem 500 hiszpanów i /ZMerteda byt z 
ich liczby. Ołonoa i Basko, żadney nie ponie- 
sli rany. Zrabowane miasto, arzeź i mordy 
trwały przez cztery tygodnie. "bysiące ranionych, 
tysiące jeńców, umierało z głodu i powietrza, któ- 
re z przyczyny niepogrzebanych trupów grassować 
poczęło. Ołonoa niesyty krwi, chciał jeszcz e 
zdobyć Merydę, ale temu zamiarowi sprzeciwili 
się wszyscy. Mieszkańcom Gibraltaru nakazany 
okup, w przeciągu dwóch dni mieli zapłacić 
10,000 piastrów, inaczey miasto będzie spalone. 
Już czas uchodził. Część miasta i kościół stała się 
łupem płomieni. Gdy nieszczęśliwi złożyli sum- 
mę. Flibustierowie wsiedli na okręty, a miesz- 
kańcy opłakując poległych w boju , biegli rato- 
wać szczątki dawnego ich siedliska. 
Olonoa wraca. do Marakaibo, mieszkańcy je- 
go już byli wrócili z gór, do których się pier wey 
schronili. Flibustierowie wydają rozkaz, ażeby 
niezwłócznie zapłacili 50,000 piastrów, imaczej 
miasto ulegnie zniszczeniu. Nim jednak hiszpa- 
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ni mieli to złożyć, sami rabują kościoły; wyno- 
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szą obrazy, relikwie, krzyże i dzwony, nie w za- 


miarze łupieży, ale celem wystawienia świątyni 
na wyspie Zółwiey, kósztem nieszczęśliwych mie- 
szkańców Marakaibo.. Zapłacony okup. Olonoa 
na południowym brzegu S. Dominika , z zabra- 
nych łupów uczyniwszy podział, znalazł, iż o- 
gólny ich szacunek wynosił dwieście sześćdzie- 
siąt tysięcy piastrów. 
Zamyśla o wyprawie do Nikaragu, ale wiatr 
zagnał go na odnogę Honduras. Miasto Puerto- 
Cavello, handlujące koszenillą, nie mogło bydź 
przedmiotem chciwości Flibustierów.  Wzięci 
tylko przewodnicy, mieli wskazać drogę do mia- 
sta San-Pedro o mil 12 odległego. Na okrętach 
zostawia wodza /Moses-van-/”in, a z trzystu lu- 
dzmi podchodzi pod mury miasta. bitwa niedlu- 
go trwała. Hiszpani bronili się mężnie. Upada- 
jąc nasiłach, araczey, żeby dądź czas do uciecz- 
ki mieszkańcóm ze skarbami, proszą .o rozeym na 
czas dwógodzinny. Flibustierowie dotrzymują 
słowa, ale jak skoro termin upłynął, ścigają u- 
ciekających. Zdobycie miasta kosztowało Flibustie- 
rom trzydziestu w zabitych, a 20 ranionych. Od- 
chodzą ze znacznym łupem zapalając celnieysze 
domy. Wracają na okręt w odnodze Honduras, 
już mają odpłynąć, gdy wieść o nadeyść mającym 
okręcie, który z Hiszpanii miał nieść bogate pro- 
dukta do Gwatimali , zatrzymał ich przez trzy 
miesiące. Ukazał się nareszcie, ale zbroyny 56 
działami i mężnym żołnierzem. Daremne było 
usiłowanie Flibustierów „a to niepowodżenie chcąc 
nagrodzić; projektuje Ołonoa wyprawę do Gwa- 
timali. Zamiar ten poróżnił wodzów. Olonoa opu- 
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szczony w naysmutnieyszćm został położeniu. Bez 
sposobu do utrzymania się wychodzi pod Żagle, 
wiatr nawę jego rzuca na piaski wyspy Las- ' 
Perlas zwaney, niedaleko przylądku Gracias-a- 
Dios. Zdjęcie ciężaru nie dźwignęło okrętu. Trze- 
ba było zająć się uprawą roli, budową mieszkań, 
nimby nowy zbudowano: w przeciągu pięciu mic- 
sięcy stanął juź na kotwicy.  Zamyślają wzdłuż 
rzeki $. Jana, inaczey Dezagwadera (Desagua- 
dera) płynąć i oczekiwać przechodzących statków. 
Ale omylona nadzieja. Hiszpani wspólnie z In- 
dyanami (zwanemi Los Indios bravos) tak dziel- 
nie na nich uderzyli, iż Olonoa ustąpić musiał. 
Zmierza ku Kartagenie, ale chciało nieszczę- 
ście, iżby zaniesiony naziemię Darien, od dzi- 
kich Indyan, nayokrutnieyszych z całey Amery- 
ki, wzięty w niewolę, żywo na części rozdartyi 
przez nich pożartym został. Mała liczba równego 
unikła losu,żeby mogła smutną wiadomość.przy- 
nieść pozostałym w Zas Perlas. Po dziesięcio- 
miesięcznóm oczekiwaniu łączą się z Flibustiera- 
mi, płynącemi do przylądku Gracias-d-Dios, 
lecz od mieszkańców napadnieni że szczętem znie- 
sieni zostali. zk 

Jednym ze znakomitszych wodzów Flibustie- 
rów był Morgan, syn majętnego kupca angielskie- 
go. Dziki jego i okrutny charakter , moc umy- 
słu, obszernóść zamiarów i nadzwyczayne w ich 
dokonaniu szczęście, uczyniły go pierwszym mię- 
dzy Flibustierami. 

„ W r. 1668 przedsiębierze wyprawę do nay- 
bogatszego miasta Ameryki, Porto-Bello, które 
po Hawannie było obronnieysze od innych osad 
hiszpańskich.  Śtanąwszy na międzymorzu Pa- 
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nama ogłasza dopiero zamysł zdobycia miasta 
Porto-Bello. Wielu wnet się temu oparło przed- 
stawiając małość sił przeciw obronney załodze. Na 
co im Morgan rzecze: „(Cóż znaczy, że siły na- 
„, sze są szeziipłe, kiedy serca są wielkie, jedność 
` pi zgoda podwoić one potrafi.” Fo wznieca 
\w nich zapał i odwagę , wylądowawszy wśród 
nocy, postępują pod miasto. Garnizon w fortecy 
zamknięty wstrzymuje ich zapęd , ale męztwo 
Flibustierów przeważa. Wszyscy Żołnierze zam- 
knięci zostali, a ogień, podłożony pod składy pro- 
chu, całą osadę wyrzucił na powietrze. 
Postrzegli łónę mieszkańcy, i każdy zajął się 
ukrywaniem swych bogactw. -Daremno rządca 
wzywał ich do obrony: chcąc ich ocalić, zamy- 
ka się z garstką żołnierzy w inney fortecy. Do 
południa trwa walka. Morgan, wątpił już o 
zwycięztwie, gdy w tym przychodzi mu projekt, 


c . . ” . . . . $ > 
użycia mnichów i zakonnic dla przystawienia dra- 


bin, żeby wdarć się na mury. Mniemał on, że 
poszanowania izabobony hiszpanów, nie pozwo- 
lą im wymierzyć ciosów przeciw własnym współ- 
rodakom i uświęconym przez nich osobom, ale ten 
środek, równie jak groźby Flibustierów, nie znie- 
woliły do poddania się. JMorgan obiecuje wol- 
ność wyyścia załodze, wystrzały żarmat zaje- 
dyna służyły odpowiedź. Zmęczeni długą wal- 
ką, juź niejeden żołnierz broń opuszczał, ale rząd- 
ca, rodem kastyliyczyk, godzien, aby jego imie 
przeszło do potomności, własnemi piersi nadsta- 
wiał się. Zona jego icórka ze łzami błagały go, 
iżby myślał o ocaleniu życia. Na co rzecze im: 
„Wolę zginąć na polu chwały , niźli na 
rusztowaniu. * Jakoż zgon jego był.kresem mę- 
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stwa. Flibustierowie po dokonanem zwycięz- 
twie oddali się nayokrułnieyszym mordom i rzezi. 
W tym wieść przychodzi, że prezydent Panamy, 
Mon-Żuan-Perez - de-Guzman, zbiera woysko 
dla obrony Porto Bello. Morgan niestrwożony 
wzmacnia fortece, zaciąga działa i wtenczas Wj- 
syla posłańca do Panamy , żądając od jey prezy- 
donta za okup miasta Porto Bello, 100,090 pia- 
slrów: inaczey w perzynę miasto obróci, Powol- 
ne kroki w obronie, ze strony hiszpanów przed- 
sięwzięte, zniewoliły Guzmana do przyjęcia te- 
go warunku. Nie mógł on dość wydziwić się 
męztwu Flibustierów, że z tak małą liczbą od- 
nieśli zwycięztwo. Wysyła deputowanego z 
prośbą, aby na pamiątkę przysłał mu /Mor- 
gan broń, za pomocą którcy tak łacno można od- 
nieść zwycięztwo. Morgan daje mu pistolet i 
kilka kul, dodając: - „Powiedz prezydentowi, aby 
„raczył przyjąć ten upominek i zachował g0 
» przez rok jeden. Po wyyściu tego terminu sam 
» Ja przyydę do Panamy i wskażę jego użytek.* 
Prezydent za tę obietnicę przystał mu ogromny 
szmaragd, odesłał pistolet mówiąc, że podobną 
broń ma u siebie; i radzi mu oszczędzić trudu w 
przyyściu do Panamy, bo jey zdobycie, nie tak 
mu się uda, jak miasta Porto-Bello. F libustie- 
rowie zebrawszy zdobyczy: na 200,000 piastrów, 
odpłynęli do Jamaiki. 

Trzy lata upłynęło na splondrowaniu miast 
Marakaibo i Gibraltaru, kiedy w r. 1670 przed- 
sięwzięli wyprawę do miasta Panamy. Ono sta- 
ło się przedmiotem ich odwagi, ofiara ich dzi- 
wactwa, a wspaniały gród przedtem, w zwaliska 
gruzów zmieniając, uńieśmiertelnili imie swoje, 
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Miasto Panama nad brzegiem morza połu- 
dniowego leżące, było jednóćm z naywiększych i 
naybogatszych grodow Ameryki. Liczyło dwa ty- 
siące wspaniałych domów, mnieyszych zaś o trzy 
piętra do 5000. Większa część ich z kamienia 


było ciosanych, reszta z cedrowego drzewa. 0- 


toczone murem -i wałami, było składem złota Pe- 
ru i srebra Mexyku. Dwa tysiące mułow utrzy- 
mywano jedynie dla przenoszenia drogich kamieni 
i kruszezów. Kościoły pełne przepychu, pełne 
_ ozdób naybogatszych. W blizkich okolicach na 
wysepkach rozkoszne gaje i sady, słowem: wszyst- 
ko uprzyjemniało pobyt, dawało poznawać prze- 
pych Nowego-Świata. l - : 
Flibustierowie, chcąc zbliżyć się ku miastu, 
musieli naprzód stać się panami zamku ś. Wa- 
wrzyńca, położonego na brzegach rzeki Szagry 
(Chagre). Zamiar zdobycia Panamy był w nay- 
większey tajemnicy. _ Riozważenie ich kro- 
kow, wnosić kazało, że ich celem jest pod- 
bicie zamku. Obronne mury, najeżone działami 
istrzelbą trudny czyniły przystęp. Już chwia- 
ła się odwaga, wkradłsię nieporządek w woy- 
skach korsarskich, kiedy usłyszą przeklęstwa hisz- 
panów: „Psy niewierne, przeklęci, od czartów 
„ natchaieni Anglicy. Wasżą chęcią jest zdobycie 
„ Panamy! Ale nie, nie dóydziecie do niego, przed 
„murami zamku pożerać będziecie ziemię, która 
„, was nawet do łona swego nie przyymie**. Rozją 
trzeni Flibustierowie wśród chmury strzał, przez 
Indyan rzucanych, wśród rzęsistego ognia armat, 
wdzierają się na mury. Odziane bawełną strza« 
ły ze strzelby wyrzucane, zapalały dachy jmiesz= 
kań, liściem palmowym pokrytych. Brodely, 
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wódz Flibustierów, wysłany, od Morgana dla 
zdobycia zamku, po krwawey rzezi, w którey 
większą połowę ludzi swych utracił, stał się je- 
go panem. Zbliża się z flotą Morgan, postrzega 
na murach powiewającą chorągiew angielską, w 
radości zapominają o skałach, zal wodą ukrytych 
na rzece Szagr, cztery okręty uległy rozbiciu się. 
Wielu utonęło, ale Morgan, nie traci odwagi. 
Zbiera towarzyszy swoich, wznieca w nich zapał 
męstwa, żeby zwyciężywszy wszelkie trudności, 
wrócili z wieczną chwałą i bogactwy do Jamai- 
ki, któreby im wystarczyć mogły na resztę ich 
Życia. 18 stycznia 1671, z wyborem Flibustie- 
rów dąży ku Panamie. Po dziesięciodniowey po- 
'dróży, wśród naywiększego niedostatku: bo Hisz- 
pani uchodząc z siedlisk, wszelką zniszezyli ży- 
wność, wśród częstych napadów Indyan, postrze- 
gaja narèszcie Flibustierowie wieże Panamy. Za- 
grzmiały w powietrzu chrapliwe trąby i kotły. 
Korsarze rzucając w górę czapki, wykr zyku- 
ją zwycięztwo! ac 27 stycznia postę- 
pują ku bramom miasta. Oddział jazdy spoty- 
ka ich na równinie , przychodzi do walki, pie- 
“chota Flibustierów zwycięża. Wypuszezone by; 
ki miały zadać kłęskę nieprzyjaciołom, ale Bu- 
kańczykowie, obeznani z niemi, ogromnym wrza- 
skiem i różnobarwnemi chustami,przymuszają ich 
do ucieczki. Hiszpani w naywiększym nieładzie 
idą w rozsypkę. Flibustierowie nie tracą czasu. 
W przeciągu trzech godzin, mimo silnego ognia 
z dział, mimo tysiąca przeszkód, stają się pana- 
mi miasta. Lecz, żeby korzystać ze zwycięztwa, 
trzeba było wstrzymać Flibustierów od pijań- 
` stwa, któremu się zwykli oddawać. Morgan 
X 


, 
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ogłasza, że Hiszpani zatiuli wina pozostałe, a 
teu. wybieg pomyślny miał skutek. 

Mieszkańcy ze skarbami swojemi uciekli na 
wyspę Taroga. Miasta zostało zrabowanćm. Nic- 
zmierne skarby stały się łupem korsarzy. Ale 
„Morgan, dziką zemsią przejęty, każe wystąpić 
swoim za mury miasta, a tajemnie zapala domy. 
Wiatr gwałtowny zajął wszystkie mieszkania: 
kościoły, pałace, sklepy, rękodzielnie, stały 
się pastwą płomieni. Wysłane statki zabiera- 
ły płynące okręty z bogatym łupem. Okoliczne 
lasy dostarczyły nie mało skarbów. Schwytani 
niewolnicy wśród męczarni wyznawali, gdzie są 
ukryte dostatki ich panów. Przypadkiem že- 
brak zaszedłszy do opzszczonego domu, znaydu- 
je bogate suknie. Wdziewa je na siebie, w tym 
schwytany przez Flibustierów, odpowiadać mu- 
siał gdzie są jego złota? Daremne tłumaczenia, 


na próźno wskazywał łachmany, które dopiero 


był zrzucił, wzięty na tortury życie postradał, 
Takato koleją wracali Hiszpani skarby, zdoby- 
te przez nich w krajach Nowego Swiata. 
„Między zabranymi niewolnikami zmaydowa- 
ła się piękna niewiasta, pełna słodyczy i wdzię- 
ków obok wyniostey duszy. Była żoną bogatego 
kupca, który podówezas wypłynął dla handlu 
do Peru, zostawiona u rodziców, z niemi razem 
w niewolę została wzięta. Jak skoro ją postrzegł 
Morgan, wnet miłość kuniey zajęła jego serce. 
We wiasnóm mieszkaniu przeznacza dla niey po- 


kóy. Kilkanaście niewiast do usługi. Składa u nóg 


swey bogini naydroźsze kleriet ale miewzru- 
szona hiszpanka, pełna pogardy dla Morgana, 
odrzuca dary, irzecze do niego: ;,, Życie moje 
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„jest w ręku twoim, ale wtenczas stanicsz się 
„ panem ciała mojego; gdy z niego duszę oddzie= 
„ lisz. Nauczę cię, żem olaa umierać i pomścić 
„Się kr zywdy mojey.* To mówiąc, dobywa szły:- 
let ukryty pod suknią, i byłaby mu ugodziła W 
piersi, gd yby, nie uiiknał ciosu. 

Tém rozjątrzony Mor gan, obcy wszelkim u- 
czuciom i wopąpiałomyślności, obcy enocie i li- 
tości, tysiąc zadaje męczarni. Piękność niewol- 
nicy zniewala mniey okrutnych jego towarzy- 
sżów, poczynają mu przekładać jey cierpienia, 
Morgan zmyśla ma nią falsze, tlumaczy się przed 
nimi, 12 zasługuje na Róże bon bo niepomna 
jego dobroci, należała do spisku, którego celem ` 
mialo bydż zgładzenie Flibustierów. Szemrania 
jednak nie ustały, ealomiesięczna nieczynność o- 
burza korsarzy, wielka ich część ma wypłynąć 
pod żagle: dowiaduje się Morgan, niszczy ritasz= 
ty lh i tym sposobem zatrzymuje na czas ja- 
kió, Ale widząc nicukontentowanie wszystkich, 
postanawia odjeżdżać z Panamy. Nakazany okup 
niewolnikom. Piękna hiszpanka za uwolnienie 
swey osoby 50,000 piastrów złożyła. 

Wychodzą nod żagle, w połowie drogi do 
zamku Szagr (U hagre) obowiązuje przysięg są > 
dego do wyznania, iż nic z łupów nie zatrzymał 
przy sobie. , Nie dość na tem “Morgan ściśle prze= 
ziera odzienia, strzeiby i pozęty, czyli w nich 
co ukrytóm nie jest. Po czóm przychodzą do po= 
działu; ale Flibustierowie dostrzegają, że większa 
część bogatszych kleynotów ukrytą została. W y- 
rzucają mu kradzież na oczy. Morgan, lękając 
się powstania, w nocy na jednym okręcie i czte= 

‘rech statkach, ucieka od reszty flotty i przyby= 
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-wa do Jamaiki. - Nasycona chciwość zaprzestała 
łupieży. Morgan z teatru, ria którym przedtóm 
tak wielką grał rolę, schodzi do spokoynego za- 
cisza. Wśród niezmiernych dostatków kończy 
resztę Życia, spokoyny nawet od wyrzutów su- 
mnienia, choć tyle ofiar niewinnych poświęcił 
chciwości swojey i okrucieństwu. 

Od tego czasu mało świetnemi były wypra- 
wy Flibustierów. Dopiero ledwie w r.-1685, 
pomyśleli o waźney zdobyczy bogatego miasta 


Pera: Cruz. Projekt ułożony był przez trzech 


celnieyszych Flibustierów. Wan-Horna, Gram- 
monta i ZF/'awrzyńca-de-Graff. Każdy już się 
był odznaczył świetną jaką wyprawą, lecz mę- 
Źnieyszy z pomiędzy innych był Zan-Horn. W 
czasie walki przebiegał roty swoje, każdego mie- 
rzył okiem, a biada temu, co się przeląkł niespo- 
dzianego wystrzału z pistoletu lub strzelby. Nie- 
słychana karność rodziła przestrach w bojaźli- 
wych, w odważnych cześć i poszanowanie, Ta- 
kiego męztwa bohater na czele 200 Flibustierów, 
wychodzi pod żagle do 7" era-Cruz. 
Wylądowanie nastąpiło wśród nocnych ciem- 
ności, schwytane straže ubram miasta pomor- 
dowano. Cichość jak naywiększa: askoro ze świ- 
tem otwarto bramy, wchodzą Flibustierowie i 
mordują wszystkich, których napotkali. Zdoby- 
ty szaniec, na którym znaydowało się 12 armat. 
Pomnożone z nich wystrzały obudziły uśpionych 
żołnierzy w koszarach. Wzięto zrazu za obchod. 


uroczystości, która dnia tego przypaść miała, a 


. . . . c ra . 
krzyki rozlegające się po ulicach, uważano za śpie=' 


wy wcześnie obudzonych mieszkańców, ale na- 
gle wrzask powiększońy, że łotry (ladrones) wpa- 
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dli do miasta, wyprowadził zbłędu. Chwycili się 
do broni, sle zapoźno, już Flibustierowie za- 
grzani walką, celnieyszych mieyse stali się pa- 
nami. Zabrani w niewolę żołnierze, mieszkań- 
cy, dzieci, starcy i niewiasty, zaparci zostali w 
kościele, u drzwi którego umieszczone beczki z 
prochem, a przydana straż z zapalonym lontem, 
miała je zapalić w razie naymnieyszego poru- 
szenia. 

Trzymając tak miasto całe w bojaźni i prze- 
strachu, zajęli się rabunkiem. Zabrana zdobycz 
trzydniowa wynosiła 6,000,000 piastrów. Po- 
czem domagalisię od zamkniętych wświątyni oku- 
pu ich życia za opłatę 10,000,000 liwrów. Nie- 
szczęśliwi z radością śm wezwanie. Połowa 
tey summy jeszcze dnia tegoż złożoną zastała. 
Druga nazajutrz miała pydź. zapłaconą. Gdy w. 
tym „postrzegają Flibustierowie znaczną siłę woy- - 
ska iflottę z siedmnasłu okrętów płynącą z Eu- 
ropy. Bez obawy naymnieyszey cofają się, spo- 
koynie wyprowadzając z sobą piętnaście tysię- 
cy niewolnika, jakby za wynagrodzenie reszty 

naleźney sobie summy, którey odebranie na czas 
dogodnieyszy odłożyli. Odwrót ich był równie 
świetny jak samo zwycięztwo. W pośród flo- 
ty nieprzyiacielskiey płyną ze swojemi statka- 
mi. Hiszpani nie dają zaczepki , a Flibustiero- 
wie niosąc z sobą bogate skarby, nieradzi byli 
kwapić się na towary, którym małą przypisy- 
wali cenę. 

Drugą niemniey świetną wyprawą, byłazdo- 
bycz miasta Kampesz (Campeche) Przedsięwzię- 
li ją wr. 1685— 5 julii wylądowali do Szam- 
peton, miasta o 14 mil odległego— Dziewięć- 
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set Flibustierów wsiadłszy na mnicysze baty, 
przypłynęło pod mury miasta — Małe działa 
swoje wytoczyli na brzeg i nim z niemi postę- 
pować zaczęli, fregata hiszpańska stojąca na ko- 
twicach, daje do nich ognia — Wymierzony z 
ich strony wystrzał zapala prochy, i fregatę na 
powietrze wysadza. Zabrane armaty na wałach 
miasta, ku niemu zwrócone zostały. Robiono 
przygotowania do jego zdobycia, kiedy dają zaać, 
że mieszkańcyi żołnierze opuścili miasto. Jeden 
tylko kanonier rodem z Anglii, i oficer hiszpań- 
ski, pozostali naswóm mieyscu. Woleli raczey 
iña wszystko się poświęcić, niż bezwstydnie u- 
chodzić z niezdobytego jeszcze grodu. Gram- 
mon. przyjął ich z oznaką szacunku, dał im wol- 
ność, rozkazał oddadź wszystko coich było wła- 
snością, nadto jeszcze obdarzył hoynym podarun- 
kiem. Tyle honor, wierność i męztwo znay- 
dują poszanowania, u tych nawet, którzy zda- 
ją się gwałcić wszystkie prawa ludzkosci. 
Zwycięzcy przez dwa miesiące  pustoszyli 
miasto i jego okolice na mił piętnaście , zabie- 
rając to wszystko,co uciekający sądziłi ukryć przed 
ich wzrokiem. Po złożeniu łupów na okręty, 
proponuje rządcy Meridy (który z goo Hiszpa= 
nami tamował im przeyście) ich uwolnienie, i- 
uaczey miasto będzie spalone, a niewolnik wy- 
cięty. Rządzca hardo odpowie:  ,, Flibustiero- 
„wie mocni są spalić miasto, pomęczyć jego 
„mieszkańców ; ale ja- mam dość pieniędzy na 
jego odbudowanie i zaludnienie, równie, jak 


»J 
„ żołnierza na pobicie Gramonta i jego korsa- 
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Rożghiewany Gramont tą odpowiedzią, ka- 
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zał zapalić miasto i zamordować pięciu niewol= 
ników hiszpańskich, mówiąc im „,ldźcie donieść 
„panu waszemu, żem jego rozkaz wypełnił. ,, 
W uniesieniach patryotyzmu, właśnie w przy- 
padającą uroczystość ś. Ludwika , Francuzi o+ 
pojeni miłością narodową i przywiązaniem ku 
sobie Króla, na cześć jego, obok tlejących jesz= 
cze murów, układają stos z drzewa Kampesz, 
i więcey jak na million szacanku w momen- 
cie zapalają. Grammon uwalnia niewolników 
i 29 sierpnia odjeżdża na wyspę ś. Dominika. 
Rządzca jey Kiussy, przedstawia Grammonta 
na urząd naczelnika osady południowey strony 
Hispanioli. Przychodzi potwierdzenie, nie był 
przeciwnym Grammont, ale nimby przyjął nowy 
swóy obowiązek, prosi o pozwolenie, aby jako 
Flibustier, jeszcze raz odbył jedną podróż. Wy- 
jechał z 140 ludźmi.  Niewiedziano celu tey 

wyprawy, równie, gdzie zniknął Gramont, jego 
okręt i Flibustierowie. 

Nie upłynął rok czasu, kiedy zamiar zdoby- 
cia Peru ogarnął wszystkie umysły. Spodzie= 
wano się znaleźć bogatsze łupy na morzu, jesz= 
czę przez nich nietkniętćm, „niż w stronach, kę= 
dy: imie ich stało się groźnem. Anglicy i Fran- 
cuzi pooddzielnie, prawie w jednym czasie uło= 
żyli projekt wyprawy. Przeszło cztery tysiące 
ludzi udało się do tey części Nowego-Swiata. Je- 
dni lądem, drudzy przez ciaśninę Magiellanicką 
biegli do celu życzeń swoich. Gdyby ich dzi- 
kość niewstrzymana, kierowaną była przez zdol- 
nego wodza, znakomita kolonija nazawsze stra= 
coną byłaby dla Hiszpanii. Ich rzadki chara= 
kter wszelkiey przeciwny był zgodzie, za lada 

Da. Wil. Hist. i Lit. T. 1P. 1827 r. sierpień. Zk 


- — 76 — 


okażyą odstręczały się partye i osobno działać 
rozpoczynały. W tey jednak wyprawie nay- 
więcey mieli szacunku u Francuzów; Gronie 
(Grognier), Zekiuie (Lécuyer), Pikard i Lesaż 
(Lé Sage), u Anglików David Suams Piir (Pi- 
tre), Wilnes i Tufle (Toufle). 

Awanturnicy, którzy przez ciaśninę Darień- 
ską weszli na morze południowe , wsiedli na 
pierwsze okręty, jakie zastali na brzegu morskim. 
Ci zaś, co na własnych przybyli statkach, nie 
byli lepiey uzbrojeni. Mima jednak tak stabych 
sił, niszczyli okręty przeciw nim uzbrajane, U- 
stała Żegluga hiszpańska, a Flibustierowie, szu- 
kając pożywienia, przybijali do brzegów, żeby 
zabierać zdobycz w miastach zamkniętą, Mia- 
sta Seppo, Pueblo-Nuevo, Leon, Reulejo, Pue- 
blo, Viego, Chiriquita, Esparza, Grenada, Vil- 


„ lia, Nikoja, Tekoantepek, Mukmeluna, Nówa- 
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Segowija i Gwajakwil zdobyte zostały. 

Gronie wracał z jedney z tych wypraw. 
Wąwoz, który miał przebywać, opanowany był 
przez oddział Hiszpanów, zezwalających na jego 
przebycie pód warunkiem, iżby pówrócił zabra- 
nych niewolników. * Lecz Gronie zuchwale od- 
powić: , Moim brańcom cięciem szabli trzeba 
o rozcinać łańcuchy , a przejście własny móy 
„„oręż otworzy, * Śmiała odpowiedź przyniosła 
mu zwycięztwo. z 

‘Przestrach w całém państwie był powszech- 
nym. Zbliżenie się Flibustierów , sama bojaźń 
ich widoku rozpraszała ludy: Zmiewieściali Hi- 
szpani, nadzwyczaynemi zbytki osłabieni , cią- 
głą tyraniją spodleni jak ich niewolnicy, niecze= 
kali nieprzyjacioł, choć zawsze w większey od 
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nich byli liczbie. Nie już w nich nie oznacza- 
ło tey stałości ducha i szlachetności, jaka przed- 
tóm była cechą ich rodu. Spodlenie ich do 
tego przychodziło stopnia, iż nawet sziuka wo- 
jowania stawała się obcą: zaledwie z bronią o- 
gnista obchodzić się umieli, i mało cojuż wyż- 
szymi byli od Amerykanów, których grzebali po- 
pioły. Nadzwyczayny stan ich upadku, zwię- 
kszony był wyobrażeniem, jakie miano o ludziach, 
którzy się do nich zbliżali, Kapłani wystawia- 
li pospólstwu Flibustierów podobnymi do pocz- 
war piekielnych, a obrazy te we wszystkich 
'sercach nienawiść i przestrach rodziły. 

Pomimo zbyteczney nienawiści, Hiszpan u- 
miał tylko mścić się nad nieprzyiacielem, który 
żadney juź obawy wzniecać nie mógł. Skoro Fli- 
pustierowie opuszczali mieysca przez nich zra- 
bowane, a który z zabitych pozostał na placu, 
pastwiii się mad trupem, i używali wszystkich 
męczarni, jakich tylko nad żyjącym użyć można. 
Wzgarda dla Flibustierów rozciągała się nawet 
do mieysc, przez nich zwiedzanych. Rzucano 
klątwę na miasta zdobyte , wyklinano mury i 
ziemie spustoszałe, a wtenczas ich mieszkańcy 
z trwogą opuszczali je na zawsze. f 

Ta zemsta bezwładna musiała dzikość kor- 
sarzy podwoić. Skoro miasto jakie zdobyli, żą- 
dali wypłacenia summy, stosownie do jego war- 
tości; a gdy ta im złożoną. nie była, miasto po- 
fuczali płomieniom.. Zabranych jeńców mordo- 
wali bez litości, jeśli rząd lub prywatni nie 
przynieśli za nich okupu. Tak więc los, który 
nie zostawia zbrodni bez kary, i nieszczęść bez 


nagrody, przeznaczył Flibustierów, aby byli mści- 
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cielami krzywd i okrucieństw ,domierzanych przez 
Hiszpanów nad Indyanami., 

Ale i los Flibustierów nie był szczęśliwszy. 
Wielu znich podczas tych wypraw zginęło od 
wpływu klimatu, rozpusty i nieumiarkowania. 
Jedni rozbili się z okrętem przy ciaśninie Ma- 
gellańskiey i przylądku Horn. Inni, którzy lą- 
dem usiłowali dostać się na morze północne, zo- 
stawili życie T zebrane łupy, w nastawionych 
nań zasadzkach. Słowem: że kolonije Angielskie 
i Francuzkie, w czasie wyprawy tey czterolet= 
niey, mało się wzbogaciły, a utraciły celnieyszych 
z Flibustierów. 

Trzey anglicy Sharp, Harris i Sawkins, 
w r. 1680 przedsięwzięli wyprawę do miasta 
Panamy, niedawno przez Morgana zwiedzaney, 
Przybyli z flota na wyspę Taroga , nie daleko 
od Panamy leżącey. Pządzca prowincyi zapy- 
tuje ich: zkąd przybyli i jaki mają zamysł? Na 
odpowiedź „Že są ;Anuglicyć posyła powtórnie goń- 
ca i każe oznaymić: „iż ponieważ są Anglicy, 
„chciałby wiedzieć w czyjem imieniu przedsię- 


„ wzięli wyprawę, żeby mógł uskarżać się i do- 


,,magać wynagrodzenia szkód poczynionych, 
„inaczey sam szukać z nich będzie wymiaru 
,, za krzywdy." Sawkins następną przesłał odpo- 
wiedź: - „Nasze woyska dotąd nie są zupełnie 
„ zgromadzone. Skoro to nastąpi, przyydziemy 
„do Panamy, a naszą moc i władzę oznaymie- 
„my paszczą dział naszych, i łacno je będzie 
„wyczytać przy świetle płomienia. * 
+, W czasie tey wyprawy, każdy, uzbierawszy 
dostatków, odpłynął do Anglii, gdzie spokoynie 
życie kończył. 
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Na wzór Fiibwstierów, niektórzy z prywa- 
nych przedsiębierców w r. 16g7 uzbroili w por- 
tach Franeuzkich i pod protekcyą Rządu, siedm. 
okrętów liniowych i wiele mnieyszych, celem 
| zdobycia Kartageny, miasta naybogatszego w No- 
wym Świecie. Admirał francuzki baron Pon- 
anti (de Pointis) flottą przywodził. Tysiąc je- 
dnak tradności przewidywano do zwalczenia: 
żeby je pokonać, należało wezwać pomocy Fli- 
bustierów. Lacno na to przystali, wywdzięcza- 
jąc się rządzcy Domingo Diukassowi, którego 
wielce poważali. Pięć tysięcy czterysta żołnie- 
rzy składają wyprawę. © 
Flibustierowie, których odwagi nie wstrzy- 
mać nie mogło, dokazali cudów waleczności 1 
męztwa. Forteca Bokaszyka (Bocachica) nie- 
podobną do wzięcia była się zdawała. Flibu- 
stierowie z szablą w ręku wdzierają się na mu- 
ry i tam własne utkwili sztandary. Poddanie 
się miasta było dziełem Flibuslierów. 
Występki wszelkiego rodzaju były jedyną 
następnością. ` Porzuti, chciwy i okrutny, po- 
gwalcił warunki poddania się Kartageny. Wszy- 
stkie sprzęty, bogactwa, stały się łupem zdoby- 
wey. Flibustierowie nie byli do miasta wpu- 
szczeni pod pozorem, że ich pomocy wymagać 
będą przeciw woyskom, w prowincyi tworzącym 
się, w samey zaś istocie, żeby zdobycz stala się 
własnością samego admirała. Wedlug twierdzenia 
Poanti, nie przechodziła ona ośmiu millionów li- 
wrów, podług Diukassa było przeszło czterdzieści 
milionów. Jakkolwiek bądź, Flipustierowic z mo- 
cy układów mieli wziąć część czwarta, pree- 
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cie Poanti więcey im nie dał jak czterdzieści 
tysięcy valarów. 

Obrażone tém postępowaniem ich prawa.i 
nadzieje pobudzały do zemsty. Knowano na Ży- 
cie Admirała, kiedy jeden znich rzecze: „,Bra- 
„tla, po cọ nam mieć sprawę z tym psem nie- 
„godnym. Nie on naszego z sobą nie zabrał, 
„ Część wypadającą dla nas zostawił w Karta- 
„genie. Tam po nią iśdź powinniśmy!“ 

Zdanie to przyięte zostało z oklaskami. 
Dzika radość zajęłą mieysce czarney. rozpaczy, 
Wsiedli na okręty i wracają do miasta, które 
` przed chwilą opuscili. Bez oporu przyjęci, zam- 
knęli w świątyni wszystkich jego mieszkańców. 
Wysłani do nich deputaci taką uczynili prze- 
mowę: 

„ Znamy to dobrze, iż w oblicza waszóm je- 
/„Steśmy ludźmi bez wiary, praw ireligii, niž- 
„ szemi jakiemiś istotami, które raczey do czar- 
„tów, niż do ludzi są podobne. Nienawiść, ja- 
,„ ką macie kunam, łacno poznać z krzywdzą- 
» cych wyrazów, w jakich nas wystawiacie; nic- 
„, ufność widzimy w odmówieniu, żeście wprzód 
„Z nami traktować nie chcieli. Widzicie nas 
„z bronią w ręku zdolnymi pomścić się. Bla- 
„, dość pokrywająca twarze wasze, oznaymiąć zda- 
(,,je się jakie was kary czekają , a wewnętrzne 
»„ przekonanie przeświadcza, żeście na to zasłu- 
„żyli. Wyydźcież z błędu i przekonaycie się, 
„, że tytuły, któremiście nas obdarzyli, nie nam, 
„ ale wodzowi, pod którym walcząc was zwy- 
,„ ciężyliśmy , istotnie należą. _ Wiarołomea 


u 


,„„,któremu otworzyliśmy bramy miasta wa- 


» Szego , do którego bez pomocy naszey weyść- 
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„by nie. zdołał , zabrał owoc męztwa i po- 
„święcenia się naszego, jegoto niesprawiedli- 
„ Wość przywodzi nas tutay mimo woli naszey. 
„ Widzicie szczerość i otwartość naszą. Spie- 
„, Szcie uwolnić siebie okupćm 5,000,000 li-. 
„„wrów , więcey od was wymagać uie będzie- 
,,my, i uręczamy słowem naszóćm, że natychmiast 
„ oddalimy się zZ miasta. Lecz jeśli odrzucać 
„ macie skromne to żądanie, spóyrzyycie na sza- 
„ ble nasze: na nie poprzysięgamy, iż nikogo o- 
„, szezędzać nie będziemy,i kiedy nieszczęście wam 
y grożące spadnie na głowy wasze, waszych żon 
„i dzieci, nie oskarżaycie nikogo,a złorzeczcie s0- 
„ bie i Poantisowi, którego imie wolno wam wie- 
„ czaemu oddać przeklęstwu. * 

Po skończoney mowie, kapłan, wszedłszy na 
kazalnicę, użył całey swojey wymowy, powa- 
gi, przekonania, ażeby przeświadczył słuchaczów 

0 konieczney potrzebie rychłego oddania złota, 
srebra i kleynotów które im pozostały.  Zbie- 
rana składka, gdy niedała pożądanego skutku, na- 
kazany powszechny rabunek: od mieszkań prze- 
szedł do świątyń i grobów ; potem użyto tor- 
tur. Schwycono dwóch znakomitszych obywa- 
teli i urzędników, od których wymodz chciano 
wyznania, gdzie są ukryte bogactwa skarbu i pry- 
watnych obywateli. Oddzielnie zapytywani od- 
powiadają z tak niezachwianym umysłem , iż o 
ich ukryciu nie wiedzą, że sama chciwość nawet 
rozbrojoną została. Mimo to wszakże, kilka wy- 
strzałow broni ognistey, na znak niby,iż ci nie- 
szczęsliwi zabici zostalj, potrwożyło mieszkań- 
ców ; każdy obawiał się równego losu, i tegoż 
jeszcze wieczora złożono u stop Flibustierów 
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milion liwrów. Następnych dni jeszcze część 
jakąś oddano: a gdy Flibustierowie przekonali 
się o niemożności mieszkańców, wypłynęli pod 
Żagle. Nieszczęśliwym trafem wpadają wśród 
flotty Angielskiey i Hollenderskiey, sprzymie= 
rzoney Hiszpanii , większa część statków zato- 
pioną została: reszta schroniłasię do St. Domingo. 

Takim był ostatni świetny wypadek w dzie- 
jach Flibustierów. Odtąd, chociaż przez długi 
czas jeszcze istnieli kobadzze morscy, biorący i- 


mie Flibustierów, ale wielce różni byli od dra. 


ci brzegowych: nie mieli bowiem tey niepodle- 
głości, jaka szczególniey odznaczała ich związek. 

Oddzielenie się Francuzów od Anglików, kie- 
dy woyna Xcia Oranii poróżniła .dwa te naro- 
dy; usiłowania szczęśliwe obudwóch rządów, 
celem pomnożenia rolnictwa w ich osadach, u- 
żywając pracy Flibustierów:; rostropność, jaką 
miano w powier zeniu | ai h mieysc służ- 
by cywilney i woyskowey celnieyszym z po- 
między ich związku; opieka, jaką odtąd dawali 
posiadłościom hiszpańskim ; .nareście niemożność 
zastąpienia nadzwyczaynych tych ludzi, któr zy 


codziennie wśród wypraw i wojen sta ie 


i inne przyczyny połączyły się do zupełnego 
zniszczenia związku, jakiego dotąd niewidziano. 
Bez pewnego układu, bez praw, uległości i środ- 
ków, stał się on da mieniem własnego wie- 
ku i po nim następnych. 

Bezwątpienia podbiłby całą. Amerykę, gdy- 
by zamiast ducha korsarskiego, kierowany był 
duchem zdobywczym. 

Anglija, Fraucya i Hollandya przedtem roż- 
nemi czasy wysyłaty liczne swe flotty do No- 


PAPA 7a? 


= 


PORY E 
l i 
wego-Swiata. Niestateczność klimatu , niedo- 
statek żywności, mała nareście odwaga ich woysk, 
niweczyły projekta naylepiey ułożone, i żaden 
znarodów, ani wielkiey przez to nabył sławy, 
«ani znakomitych poczynił zdobyczy. Tymczasem 
na scenie ich niesławy, w mieyscach samych, 
gdzie oni z hańbą odparci byli, mała garstka a~- 
wanturników, niemająca innych sprężyn w pro- 
wadzeniu woyny, jak samą woynę, znaydowała 
pomyślny skutek trudnych zamiarów ; niedo- 
statek sił i liczby, nagradzała czynnością, męz- 
twem i odwagą. Zamiłowanie bez granic, wol- 
ności i niepodległości, rodziło w nich i utrzy- 
mywało energiją, zdolną wszystko przedsiębrać 
i wszystkiego dokonać, czego, ani naydoskonal- 
sza sztuka wojenna, ani znakomite nagrody lub 
świetne oznaki, przynieść nie były w stanie. 
'Łacno jest odgadnąć przyczynę, obudzającą 
czynność w nadzwyczaynych tych ludziach. Nie 
była ona istotną potrzebą: niszczyli ziemię, wska- 
zującą im obfite skarby, zebrane w ich oczach 
przez ludzi mniey od nich zdoluieyszych. Mia- 
łażby bydź chciwość i skępstwo, kiedy w dniu 
jednym tracili owoce” całey wyprawy? Nie 
mieli własney oyczyzny; a więc ich poświęcenie 
się nie zmierzało do jey obrony , jey wzrostu i 
pomsty za domierzone krzywdy. Miłość sławy, 
jeśliby ta dla nich obcą bydź niemiała, zacho- 
wałaby od tyla występków i zbrodni, które przy- 
ćmity wielkość ich czynów. Nadzieja odpoczyn= 
ku niekarmiła ich umysłu w codziennych niebeze 
pieczeństwach i trudach ?. 

Jakież więc byly przyczyny moralne, które 
przytożyły się do utworzenia związku Flibustie- 
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rów? Ziemia, którey przyrodzenie zdało się prze> 
znaczać wszystkie gwałtowne namiętności wiecz- 
nemu milczeniu: gdzie ludzie obudzali się ze zwy- 
czaynego letargu, użyciem tylko nadzwyczaynóm 
napojow w czasie uczty i biesiad , których ży- 
cie było pasmem spoczynku inudy, ta ziemia w 
jedney chwili postrzegłasię bydź zamieszkaną 
„przez ludy gwałtowne i wrzące, zdające się od- 
dychać powietrzem gorejącóm , pełne dziwacz- 
„nych uczuć gwałtownych namiętności. Kiedy-0- 
gniste niebo osłahiało dawnych zdobywców No- 
wego-Świata , kiedy Hiszpani wyguani z wła- 


sncy eyczyzny podzielali ze zwyciężonymi Ame- . 


rykanami niedolę i zupełne osłabienie, wten- 
czas ludzie, wychodzący z umiarkowanego kli- 
matu Europy, nabierali pod Równikiem sił nie- 
znanych przyródzeniu. 

Jeśli przeydziemy myślą do początków na- 
stania tey rewolucyi, spostrzeżemy Flibustierów, 
Żylących pod niewolniczym rżądem europey- 
skim. Uczucia wolności wyryte wich duszach, 
w gwałtownem obudzeniu, nieznane światu wy- 
dały skutki. Ludzie niespokoynego i wrzącego 
umysłu, na pierwsze hasło powodzenia awantur- 
ników, biegli z rozmaitych krain, żeby się z nì- 
mi połączyć. Pociąg nowości, wyobrażenie i 
zamiłowanie odłegłych rzeczy, potrzeba zmiany 
położenia, nadzieja lepszego losu, instynkt wio- 
dący imaginacyą do wielkich przedsięwzięć, po- 
dziwienie które rychło prowadzi. do naśladowa- 


nia, konieczność przełamania przeszkód, na . 


które naraziła własna ich nieroztropność, przy- 
kwady zachęcające, równość podziału złego i do- 
brego między. wolnych towarzyszów broni, 
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słowem: to burzenie się przemijające, jakie nie- 
bo, morze, ziemia , natura i szczęście wzbu- 
dzały w ludziach, naprzemian, okrytych złotem 
lub łachmanem, zanurzanych we krwi lub 
środ roskoszy, uczucia innym nieznane, utwo- 
rzyły z Flibustierów oddzielny w historyi na- 
ród, chwilę tylko jasniejący na świecie, 
Jednakże z pewnym rodzajem pogardy wspo- 
minają ich imiona. Ich bowiem prawość, wiel- 
komyślność, bezinteressowność, jaką między so- 
bą zachowywali, nie stawała na przeszkodzie po- 
wałceniom ludzkości. Wszakże wśrod licznych 
zbrodni. i okrucieństw, godzi się uwielbiać czy- 
ny bohatyrskie, jakichby się naycnotliwsi zawsty- 
dzić nie mogli. > ; 
Za umówioną summę Flibustierowie prze- 
prowadzają okręt Hiszpański z ogromnemi *bo- 
gactwy. Jeden z nich wnosi projekt zbogace- 
nia się jego zabraniem. JMontaban, podówczas 
dowodzący, jak skoro usłyszał tę propozycyą zrze” 
ka się urzędu, domaga się wysadzenia na ląd: 
„Jak to? nas porzucisz Wodzu? zawołali inni. 
„, Jestźe pomiędzy nami’ drugi taki, któryby po- 
„twierdził czyn hańbiący ciebie i nam niesla- 
„ wẹ przynoszący?. Zrobiono naradę, a wyrok 
na winowaycę ogłoszony; aby za pierwszą zręcz= 
nością zostawiony został na wyspie bezladney, 
i żeby odtąd do żadnego stowarzyszenia przy” 
jętym nie był. Jeśli to nie jest, dzielem heroi- 
zmu: trzehaź więc chyba szukać bohatyrów w 
wiekach, gdzie wszystko, co jest wielkiem, zosta- 
ło zmienionem w śmieszność, pod imieniem eu- 
' tuzyazmu. ; 
Ani historya czasów przyszłych, aui ominio- 


— 86 — 


nych wieków, nie wskaże podobnego przykładu 
stowarzyszenia się, równie godnego podziwienia, 
jik odkrycie Nəwego: Świata. Ono tylko mo- 
gło bydź pierwszego kolebką, powołując w od- 
legie strony'swoje, dusze silne i z mocną ener- 
giją, jakie wydały kraje Europy. Powołani przez 
Świat-Nowy, w opuszczonym przez nich Starym 
Świecie, nie mieli inney własności, prócz oręża 
iodwagi, których straszne użycie pokazali w A- 
mcryce. Tam nieprzyjaciele wszystkich, wszy- 
stkim straszni, „ciągle wystawieni na groźne 
niebezpieczeństwa, powinni byli uważać dzień 
każdy za ostatni ich Życia, i roztrwaniać swe 
bogactwa tak prędko, jak je nabyli, oddając 
się rozpuście i zbytkóm: bo powrócie z krwa- 
wych walk, podnosić do opojenia radość ze 
zwycięztwa, w skrwawionych ramionach nie- 
czułe usciskać serca; spoczywać chwilę na 
łonie roskoszy i budzić się z niego, żeby po- 
śpieszać na pole rozboju. Mało dbali“ gdzie 
legną ich ciała, na ziemi lub w głębi wod, z 
zimnóm okiem patrzeć winni byli na śmierć i 
życie. Z sercem okrutném i nieprawem sumnje- 
niem, bez związków , bez rodziny, przyjaciół, 
. współziomków, cyczyzny i przytułku, bez žad- 
nych uczuć, któreby dwoily męztwo (jak nie- 
gdyś w wiekach rycerskich), celem utrzymania 
swego bytu musieli na oślep rzucać się w nie- 
bezpieczeństwa. Niezdolni znosić spoczynek i 


bezczynność; nadto dumni, żeby zwyczayną in- 


nym zayniowali się pracą lub rzemiosłem; gdy- 
by niebyli plagą Nowego Swiata, staliby się nią 
hezwątpienia dla Europy. Gdyby nie biegli odź 
ległych pnstoszyć krain, niszczyliby okolice na- 
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sze, zostawując zniesławione imie na karcie zbro- 


dniarzy. 
Fust. Januszkiewicz. 
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RZECZY SPÓŁCZEŚNE. 


Rys historyczny i polityczny wypadków r. 1826. 
~ (Sym Qyczyzny). ż 


Rok 1826, w którym ukazanie się sześciu 
komet nie było juž uważane za nadzwyczayne 
zjawisko, we względzie klimatu silny miał 
wpływ na losy rodzaju ludzkiego. Po chłodney i 
suchey wiośnie, nastąpiły w Europie i Ameryce 
północney takie upały i posuchy, jakich juź od 
lat 44ch nie było: w niektórych krajach półno- 
cnych ciepło dochodziło do 30 stopni. Skut- 
kiem tego były wszędzie prawie mierne albo 
małe urodzaje, ato było przyczyną, że do An- 
glii pozwolono przywozić zboże, iże, przez od- 
byt zapasów zboża i podniesioną jego cenę, stan 
rolników w niektórych krajach Europy znacznie 
się polepszył. W Indyach Zachodnich i Ame- 
ryce południowey, po długich posuchach, nasta- 
ły pożądane deszcze i obfite urodzaje. Dru- 
gim skutkiem upałów i suszy w Europie, były 
choroby zaraźliwe , osobliwie na północno-za- 
chodnich brzegach: w Hollandyi , bardzo nie- 
bezpieczny przybrały charakter i zdawały się 
mieć podobieństwo do strasznuey choroby, znaney 
powszechnie pod nazwiskiem cholera morbus. 
W przeciagu dwóch lat, sześć milionów ludzi 
z tey okropney zarazy morowey wymarło, a te- 


— 38 = 


raz doszła ona do Mezopotamii, Egiptu i brze- 


gów morza Kaspiyskiego. 


We wszystkich częściach świata cywilizowa= 


nego, dawały się widzieć nieustanne postępy w 
kopaniu kanałów , robienia kolei żelaznych i 
dróg publicznych, oraz żegludze, za pośrednic- 


twem machin parowych, jako naygłównieyszych 


środków rozszerzenia cywilizacyi. Nowo wy- 
nalezione działa parowe, zapewne ważną nie za- 
długo będą grać rolę w historyi wojen. Stan 
handlu i rzemiosł nie tylko wykazuje dokładnie 


obecne położenie rodu ludzkiego, lecz mieści w 
sobie przyczynę wypadków politycznych. Tak na 


przykład zasługuje ną uwagę źnaczne podniesienie 
się rzemiosł w Rossyi: w jedney Moskwie znay- 
duje się już do 4,000 wårstatów wyrabiania je- 
dwabiu. W wielu krajach niemieckich także pod- 
niosły się fabryki, a mianowicie w prowincyach 
pruskich nad Renem. Anglija stara się o utrzy- 
manie odbytu swoich rękodzielni przez wydo* 
skonalenie machin i taniość, chociaż 2 usżczerbą 
kiem co do trwałości, nadewszystko od tey po- 
| ry, jak Ameryka obfituje w wyroby rękodzielni 
idla innych narodów otwarte weyście do niey; 
ztego powodu, wielkiey wagi dla Anglii były 
odkrycie nowych dróg handlowych. do wscho- 


dniey części Indyy iśrodka Azyl, oraz podnoszą= - 


ca się cywilizacya w Australii. Jarmarki niemiec- 


kie wzajemną sobie szkodę przynoszą; kupcy je=- 


dnak mają nadzieję, że nadeydą lepsze czasy, 
kiedy Wschód uspokojony zostanie i Ameryka po 
woynach wypócznie, 

Wypadki, jakich Portugalia w tym roku 
była świadkiem, staną się epoką nie tylko w por- 
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tugalskiey, ale nawet i w powszechney historyi; 
tutay przez prawą władzę przywróceni Korte- . 
zowie w obu izbach, z niektóremi odmianami, 0- 
raz z Ameryki nowy systemat Rządu do Europy 
przeniesiony; tak się w ostatnich dwudziestu la- 

( tach okoliczności odmieniły. Początkowo stoli- 
ca królestwa portugalskiego przeniesiona została 
do osady Brezylii, która cywilizowanemu światu 
mniey prawie była znaną, aniżeli środek Afry- 
ki; potóm taź sama kolonija równych nabyła 
praw, co i królestwo, któremu była podległą; 
następnie odłączyła się od niego, i Portugalia przy- 
znała jey niepodległość; naostatek Cesarz Bre- 
zyliyski, zrzekłszy się panowania nad Portugalią, 
nadał jey nową formę Rządu i przyszłego jey 
Króla naznaczył. 

Qyciec pierwszego Cesarza Brezyliyskiego, fa- 
godny i dobry Król, Jan. VI, urodził się 13 maja 
1767 roku, objął rządy w roku 1792, został Kró- 

,lem portugalskim i brezyliyskim w roku 1807, 
już w początkach roku 1826 ciężko chorował i nie 
długo po śniierci 67letniego Patryarchy lizboń- 
skjego (który niepospolitą grał rolę w nowoży- 
tuey historyi portugalskiey) dnia 10 marca te- 
goź roku umarł (*). Jako człowiek prywatny, 
posiadał ogromne skarby, zosławił 5o milionów 
kruzadow złoteg, z tych połowa dostała się Kró- 
lowey, jego wdowie, a druga dzieciom, nadto, 
jak powiadają , znaczne miał kapitały: na banku 
angielskim. Wprawdzie, pod koniec jego pano- 
wania, stan finansów Portugalii polepszył się; 
(*) Wiadomość o życiu Jana Vf Króla portugalskiego znay- 


duje się w Dziennika Wileńskim r. z. oddział Histo- 
rya 4 literatury Tom 1, str. 200. 
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dobra inkwizycyi na rzecz skarbu były sprzeda- 
ne; handel, od czasu przyznania niepodległości, 
nowey czynności nabrał, jednakże rosterki, tra= 
piące sąsiednią ziemię panowały i w Portugalii, 
gdzie trzy partye, angielska, królowey albo du- 
chowieństwa, i trzymająca środek między niemi, 
umiarkowana, z niecierpliwością oczekiwały roz- 
wiązania wypadków , usiłując nakierować ich 
bieg podług swoich widoków. Wpływ posła an- 
gielskiego Sir Williama A?Court, wspierany bli- 
skością flotylli angielskiey, otrzymał w tey kry- 
tyczney chwili przewagę nad innemi stronami. 
Córka Króla Jana VI, przyjemna i rozsądna in- 
fantka Izabella, urodzona 4 lipca 1801 roku, 
przez samą Królową byłą Rejentką przyznana; 
Rejencya zaczęła wydawać swoje postanowienia 
*w imieniu Cesarza Don Pedra. Chociaż Hiszpa- 
nia ociągała się z przyznaniem nowego rządu, 
on jednak niezwłócznie dzielne przedsięwziął 
środki do poprawy, mianowicie w administracyi 
skarbu , rozpuścił kupy agentow policyynych i 
postanowił wysłać dóputacyą do Rio - Janeiro, 
celem nakłonienia Cesarza do powrótu do Euro- 
py: Don Pedro, przygotowany juź zapewne do 
tego wypadku, nie wątpiąc, że przy obecnych o= 
kolicznościach, pozostawało mu tylko wybor u=. 
czynić między koroną Królewską Portugalska a 
Cesarską Brezyliyską, dnia 2 maja tegoż roku 
zrzekł się pierwszey, i przekazał ją małoletniey 
córce swojey, Donnie Maryi da Gloria, urodzoney 4 
kwietnia 1819, zobowiązawszy ją przytóm do po- 
łączenia się związkiem małżeńskim z jey stryjem, 
Don Miguelem. Atoli, przed zrzeczeniem się 
tronu portugalskiego, Cesare wydał kilka posta- 
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nowień wielkiey wagi, przez które potwierdził 
Rejencyą, ogłosił powszechne przebaczenie, i dnia 
25 kwietnia nadał królestwu portugalskiemu tak 


| nazwaną Carta de-ley, która w wielu punktach 


podobna jest do karty francuzkiey. Xcia Cadoval 
mianował prezydentem izby 68miu parów. 

Sir Karol Stuart , któremu słusznie przypi- 
sywano ważne w tych postanowieniach uczę- 
stnictwo, przyjęty był w Lisbonie z niewypowie- 
dzianą radością: lecz tém jawniey okazało się 
rozjątrzenie przeciwnego stronnictwa; w stolicy 
przychodziło już do krwi rozlewu, a w tych wy- 
padkach mieli udział strzelcy zbuntowani. An- 
glija przymuszona była wzmocnić flotyllę swoję 
u brzegów Portugalii. Rejentka, zaprzysiągłszy 
nową formę rządu 31 lipca, starała się przez 
wspaniałomyślne i roztropne postępki rozbroić 
wrogów swoich: lecz jakaż siła, oprócz czasu, 


„potrafi powściągnąć ślepą zawziętość partyy prze- 


ciwnych? W wielu półkach portugalskich bunt 
wybuchnął. Zołnierze kupami uciekali do Hiszpa- 
nii, gdzie ich chętnie przyymowali tameczni ab- 
solutyści. W Alentejo i niektórych innych pro- 
wincyach, zaszły niemałe zaburzenia z powodu 
dwóch „spisków: członkowie jednego pragnęli 
wynieść na tron Królową wdowę, a stronnicy 
drugiego, Infanta Don Miguela. Tym czasem, 
rząd potrafił przemódz buntowników , rozbroił 
załogę w Elwas,: gdzie junta osiadła, i przy po- 
mocy załogi, zniszczył bunt policyi konney w 
Lisbonie; ale jeszcze nie była otrzymana odpo- 
wiedź na ważne nader pytanie: czy Infant Don 
Miguel, znaydujący się na ten czas w Wiedniu, 
przyznaje obecny porządek rzeczy? Markizowie 
Dz. Wil. Hist, i Lit. T. IV. r. 1827 sierpień. 8 
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Abrantes i Chaves użyli tego za pozór do rozpo- 
częcia nowych zaburzeń, którym jednak wkrót- 
ce zapobieżono , a flotylla angielska wysadziła 
na ląd niewielki oddział woyska morskiego, dla 
bezpieczeństwa Kvólowey. Podczas tak wal- 
pliwych okoliczności; Rejentka odkryła, 50 paź- 
dziernika, posiedzenia Stanów Państwa, i w tey 
chwili, kiedy miała mieć mowę, doszla rado- 
śna wiadomość, Że Don Miguel (który 29 paź- 
dziernika uroczyście zaręczony z Donną Maryą 
da Gloria został) przyznał 4 października w 
Wiedniu, nowy rząd portugalski i wierność 
jemu zaprzysiągł. Chociaż Hiszpanija nie zga- 
dzała się jeszcze na przyznanie teraźnieyszego 

orządku rzeczy w Portugalii, widząc atoli, że 
wielka liczba ńiechętnych zjey półków, takie- 
miż wielkiemi kupami przechodzą do Portuga- 
li, jak niechętni Portugalczycy do Hiszpanii, za- 


warła z Portugalią traktat, na mocy którego, 0- 


ba królestwa, nie zabraniając pobytu takim emi- 


grantom w swoich posiadłościach , obowiązały 


się sprzeciwiać wszelkiema gwałtowiiemu wtar- 

nieniu doswojey oyczyzny z sąsiedzkiego kra- 
ju. Atak zdawało się, że spokoyność była przy- 
wrócona , finanse w dobrym znaydowały się 
stanie, i od powrótu znanego marszałka. Be- 
resforda, oczekiwano zapewnienia pokoju we- 
wnętrznego. Członkowie seymu zajęli się ułoże- 
niem rozmaitych praw. W izbie parow wkrót- 
ce powstały różne stronnictwa, a z tych głó- 
wnieysze były : hiszpańskie, angielskie i trze- 
cie, nieprzyjaźne Króleskiemu Braganckiemu do- 
mowi. Tym czasem zaczęły się nowe zaburzenia 
w prowincyach północnych; buntownicy wspie- 
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rani przez absolutystów hiszpańskich , a osobli-- 
wie przez kapitanów jeneralnych Kastylii Starey 

i Estr emadury, 1 grudnia zbroynie wtar gnęli do 

prowincyi Tras-os-Montes. Dowodził niemi Mar- 

kiz Chawes, mający zamiar urządzić w Bragan- 
zie rejencyą, W imieniu Króla Mignela I; woy- 
sko jego składa się z 2000 piechoty i 800 jazdy: 

Dwie drugie kolumny powinny były wtargnąć 
do prowincyi Entre-Minho-e-Duero i Alentejo, 
Dnia 24 listopada, po krótkiey bitwie, buntowni- 
cy opanowali, iprzez dwa dni rabowali Bra- 
ganzę; dnia 26 twierdza kapitulowała. Dra 
'24 listopada inny oddział zbiegów . portugal- 
skich wtargnął do prowincyi Beiry. Lislopada 
22 przytłumiony bunt w Lisbonie przez woy- 
ska, w liczbie których znaydował się oddział 
woyska angielskiegc. 

Hiszpania znaydowała się w dawnym sta= 
nie wewnętrznego nieładu i gwałtownych u= 
niesień wzajemney nienawiści stronnictw, któ- 
re i w ciągu roku 1825 szarpały tę ziemię, 
Do tych zaburzeń wewnętrznych przyłączyły 
się jeszcze pod koniec roku zeszłego, klęski fi- 
zyczne: silne wiatry niemałego zniszezenia 
w zatokach Kadyxskiey i Gibraltarskiey były 
przyczyną, a gdy” Hiszpania nie chciała dawać 
pomocy ginącym od rozbicia się okrętów (z po= 
wodu, że wtey liczbie byli kaprowie Kolum- 
biyscy), przeto Anglicy byli przymuszeni z Gi= 
/braltaru zbroyną siłą przeyść przez linią hisz= 
pańską, dla wypełnienia tego obowiązku ludzko= 
ści. Kaprowie Algierscy i Kolumbiyscy zniszczyli 
pobrzeźną żeglugę, rozboynicy trwożyli po dro= 
gach publicznych ; gieryllasowie rozmaitych 
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stronnictw naruszali spokoyność w Sierrach 


czyli górach lasem pokrytych, a wyuzdani o0-. 


chotnicy w miastach. Korduba mianowicie. hy- 
ła teatrem burzliwych wydarzeń, których nie 
raz lękano się i w Madrycie; a wkorzenio- 
na nienawiść narodowa, była przyczyną roz- 
terki z załogą francuzką w San-Sebastian i Bar- 
celonie. Ustanowiona nowa Rada Państwa; ale 
dwie partye w Ministeryam nie przestawały 
wzajemnie się nienawidzieć. Rada Kastyliyska, 
która jednak w ostatnich czasach utraciła wię- 
kszą część swojego wpływu, żarliwie powsta- 
ła przeciwko względom okażywanym qla nauk, 
z uszczerbkiem duchowieństwa. W ogólności 
utrzymała przewagę swoję partya ultra-rojali- 
stów , którey był naczelnikiem jenerał zakonu 
mnichów Cyryllo; ona to nie przestawała sprze- 


ciwiać się przyzuaniu niepodległości Ameryki; - 


ona wyjednała uuiewinnienie jenerala Capape, 
stronnika Bessiera. To samo dodało odwagi Ka- 
rolistom w Arragonii, Galicyi i Segowii. W Se- 
willi odkryto niebezpieczny spisek; w Walen- 


cyi i Murcyi utworzyły się nowe bandy; par-' 


tyzant Merino trapit okolice Burgos, w samym 
Madrycie , gdzie zaszła zwada między Szway- 
carami a ochotnikami królewskimi, których 
inspektorem -wybrany był jenerał Carvahal: kno- 


wano straszue zamysły, mające na celu wy- 


mordowanie wszystkich nienawisinych spisko- 
wym osob, może nawet i zrzucenie Króla, a 


wyniesienie na tron Infanta Don Karlos. Z dru- 


giey strony, inna buntownicza partya odnowi- 
ła także swoje działania. Półkownik Bazan wy- 
szedł z woyskiem powstańców z Gibraltaru, 
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stoczył krwawą bitwę z ochotnikami królew- 
skiemi, ale rozbity, w niewolę wzięty, śmier- 

cią ukarany. został. Nie uważając na taki nie- 
ład wewnętrzny, postanowiono urządzić wy- 
prawę z 10,000 ludzi, dla obrony wyspy Ku- 
by od zamysłów Kolumbii i Mexyku. Trzeba 
było użyć siły i podstępu, ażeby wsadzić te 
woyska na okręty w Kadyxie, i tam jeszcze 

wielu maytków uciekło z okrętu liniowego Guer- 
rero, Tym czasem, w miarę, jak postępki ul- 
tra-rojalistów stawały się nazbyt zuchwałemi i 
niebezpiecznemi, nabierała nieco śmiałości par- 
tya rojalistów umiarkowanych , nazywana de 
Dancora. Tym sposobem nie otrzymała skutku: 
prosba Kapituły Kadyxkiey o przywrócenie In- 
kwizycyi, odrzucono wniosek Rady Państwa 
względem usunięcia od zarządzania policyą P 
Rekacho, i sam Król skazał xiędza Kapape 
na lat sześć do robót ciężkieh. W Walencyi 
przychodziło do krwawych potyczek z Karoli- 
stami: banda Korony, która w Andaluzyi bar- 
dzo znacznie powiększyłasię i groziła niebez- 
pieczeństwem, rozpierzchła się, gdy jey na- 
czelnik, oburzywszy przeciwko sobie wieśnia- 
ków Andaluzyyskich, przez jednego z nich ra- 
niony został i z tego umarł. Czuyny Rekacho 
odkrył także nowy spisek Karolistów, mający 
na celu ogłoszenie Królem Don-Karlosa; zatém 
poszło postanowienie o urządzeniu 50,000 woy- 
ska regularnego. Xiąże Infantado, przy któ- 
rego wyborze na ministra, partya apostolska 
bardzo się zawiodła , sprzykrzywszy nieustan- 
ne zatargi, zrzekł się obowiązków Ministra, 

P. Salmon na czas jakiś mieysce jego zastąpił. 
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Ochotnicy królewscy w Madrycie, gwałtem 
wymogli przebaczenie dla jednego zabóycy , i 
odtąd mniey jeszcze kładli granic swojey zuch- 
wałości , tém bardziey, że wypadki w Portu- 
galii jątkzyły ich, i ĉe do nich przyłączyli się 
zbiegowie portugałscy; w tymże czasie całe od- 
działy hiszpańskich żołnierzy przechodzić za- 
częły do Portugalii; ato pobudziło oba rządy 
do zawarcia traktatn, o którym mówiliśmy wy- 
Żey. , Jenerał Angielski Don wydał w Gibral- 
tarze ogłoszenie, że postanowił zachować nay- 
ściśleyszą zóutraląość: a przez to zagrodził 
wchód do Gibraltaru zawziętośł obu stronnictw. 
Znany Trappista umarł, z żalem partyi apo- 
stolskiey, dnia g Sasieta, w klasztorze, 
w którym nanowo osiadł od roku 1824. Zdro- 
wie Króla kilkakroć było w wątpliwym stanie, 
a Królowa przy końcu tego roku ciężko cho- 
rowała , ale jak powiadają, zupełnie juź wyszła 
z niebezpieczeństwa. Mocne trzęsienie ziemi zna- 
cznie zruynowało Grenadę; szarańcza i posucha 
zniszczyły urodzaje. Do liczby skutków odłą- 
czenia się Ameryki, jakich juź teraz Hiszpanija 
doznaje, należy pomyślne rozmnażanie drzewa 
kawy, bawełny, trzciny cukrowey , indygo i 
koszeniHi w Andaluzyi i Grenadzie , oraz ód- 
nawianie starych kopalni. Przełożenia uczy- 
nione Hiszpanii przez Francyą i Anglią, o przy- 
znanie niepodległości nowych prowincyy, do- 
tąd jeszcze nie mają skutku, chociaż siła mor- 
ska Hiswpanii- blisko Kuby, do szczętu prawie 
przez burze zniesiona. _Niezaprzeczona jest, Że 
Hiszpanija znayduje się teraz w opłakanćm po- 
łożeniu. Na 10,000 mił kwadratowych uay- 
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żyżnieyszey ziemi, przy nayłagodnieyszym kli- 
macie, Hiszpanija ma tylko 11,500,000 miesz- 
kańców, składających zaledwie trzecią część lu- 
dności, jaka w niey mieścić się może; lecz to 
się wyjaśnia przez to, że czwarta część wszy- 
stkich dóbr nieruchomych w Hiszpanii należy 
do Duchowieństwa, składającego się ze 156,000 
osób, których roczny dochód wynosi do 795 
milionów realow, à 

Kilku dniami przed odkryciem Parlamentu 
Angielskiego, dnia 31 stycznia, zaczęty się po- 
siedzenia Izb we Francyż mową, w którey 
Król, namienił o śmierci Cesarza ALEXANDRA, O 
traktacie handlowym z Anglią, o oswobodze- 
niu wyspy Sen-Domingo, i wynikającey złąd 
potrzebie postanowienia prawa o wynagrodze- 
niach, o pomyślnym stanie finansów, dozwala- 
jącym nowego zmnieyszenia podatków na 19 
milionow, i o konieczności śrzodków, zapobiec- 
gających rozdrabnianiu majątków nieruchomych, 
niezgodnemu z prawidłami rządu monarchicz- 
nego. Na tém posiedzeniu, ministeryum mia- 
ło tylko spory z rojalistami, czyli tak nazwaną 
kontr-oppozycyą: przedmiotem sporu byly: sy- 
stemat finansowy P. Villela, który ciągle po- 
siada względy Króla, oswobodzenie Haity, pro- 
cess Ouvrarda, i polityka, zachowywana wagle- 
dem Hiszpanii i Ameryki południowey. Nə po- 
siedzeniu izby parów dnia 10 lutego, Wielki 
Sważnik pieczęci wniósł ważne prawo 0 suk- 
cessyach i substytucyach, które potém dało po- 
wod do silnych sporów; a 11 lutego , ` mini- 
ster Villele wniósł w Izbie Deputowanych, pra- 
wa o wynagrodzeniu dawanieyszych kolonistów 


w Sen-Domingo i o finansach. Marca 1 po- 
dana była skarga na wydawcę Dziennika han- 
dlowego, za obrażające wyrażenia względem Izb, 
a chociaż uznany został za winnego, skazano 
go tylko na miesiąc więzienia i opłatę 100 fran- 
ków kary pieńiężney. Tym czasem, gdy, w Iz- 
bie Depatowanych Żżwawe zachodziły spory 
© wynagrodzenie dawnieyszych kolonistów; w 
Tzbie parów, 8kwietnia, odrzucony został pro- 
‘jekt do prawa o pierworodztwie, przeciwko któ- 
remu bez przestanku podawane były prośby, 
dla tego, że wielu widziało w nim początek 
nowey arystokracyi, i zniszczenie prawa rów- 
ności wszystkich Francuzów w oblicza praw; 
prawo zaś o substytucyach przyięto większością 
160 głosów przeciwko 55. Wielkie wrażenie 
uczyniło wymównie wyłożone zdanie Szatobry- 
ana (Chateaubriand) ażeby wszelkie uczęstni- 


ctwo przez francuzkich poddanych albo okrę=- 


ty, w handlu niewolnikami na wschodzie przyy- 


mowane, było podciągnięte podprawo dnia 15 | 


kwietnia 1818 roku, przeciwko handlowi nie- 
wolnikami. Wielki Strażnik pieczęci naymo- 
cniey opierał się temu wnioskowi, jednakże hra- 
bia Lene zbił jego zarzuty, oppozycya tryumf 
odniosła, wniosek P. Szatobryana przyjęto w 
izbie parów większością 85 głosów przeciwko 
64. W [zbie Deputowanych zachodziły także 
Źwawe spory, o konieczności nadania większey 
mocy prawom przeciwko handlowi niewolnika- 
mi: przy tey okoliczności jenerał Sebastiani u 


czynił zarzut ministerynm, Że w spisie woysk 


morskich znaydują się oficerowie, którzy ćwi- 
czyli woyska Ibrahima, P, Villele silnie bro- 


nił się od tego zarzutu, i na dowod złożył li- 
sty admirała Rigny, według których, nie ma a- 
ni jednego statku francuzkiego w 'Turecko-E- 
_gipskiey flocie, lecz owszem bandera francuzka, 
od początku rewolucyi, dała przytułek dla 7000 
Greków. Potém Izba Parów zaymowała się 
nieprzyiemną sprawą Quvrarda, i przyjęła pra- 
wo o wynagrodzeniu kolonistów w Sen-Domin- 
go większością 155 głosów przeciwko 16; aw 
Izbie Deputowanych zachodziły żwawe spory o 
prawie finansów, nie bez silnych na P. Villela 
powstawań. Naznaczono 27 miliony dla polepsze- 
nia stanu duchowieństwa,jeszcze milion na twier- 
dze, a milion na flotę. Po przyięciu budżetu, 
Izba zaymowała się jeszcze innemi rzeczami, 
mającemi mieyscową tylko ważność, aż do zam- 
'knięcia posiedzeń, na dniu 6 lipca. Posiedze- 
nia te miały się rozpocząć .nanowo 12 grud- 
nia, głównym przedmiotem sporów mają bydź; 
projekt o wolności druku, budżet, postanowie- 
nia kodexów wojennego i leśnego, tudzież pra- 
wo o przysięgłych (jury). 

Tym czasem duchowieństwo rzymsko-kato- 
lickie we Francyi bez ustanku wzmagało się 
i groziło nawet otrzymaniem przewagi nad mi- 
nisteryum, lecz w miarę tego, wzrastała i op- 
pozycya całego narodu przeciwko pretensyom 
papiezkim. Pomimo wezwania Dworu i Arcy- 
' biskapa , władze rządowe nie należały do uro- 
czystey processyi podczas obchodu Jubileuszu. 
Przedmiotem naywiększey nienawiści byli Je- 
zuici, o których pobycie we Francyi , wyznał 
na posiedzeniach izb minister spraw duchow- 
nych. rabia Montlosier podał doniesienie o 
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nich; jako o towarzystwie zabronionćm , lecz 
sąd królewski oświadczył , Že nie jest mocen 
roztrząsać tey sprawy. W Rouen niespokoyności 
z tey przyczyny doszty do tego, Że lud włó- 
czył po ulicach missyonarza X. Lawenbruka, 
i gwałtem chciał dobydź się do pałacu arcybi- 
skupa. Gwardya królewska dwa razy strzela- 
ła do ludu, i musiała bagnetami przebić się w 
jego śrzodek, a przy tém kilku oficerów ra- 
niona, fd» imnemi jednego półkownika gwar- 
dyi. Dzieła Encyklopedistów, Woltera i Rus- 
sa, coraz bardziey w tanich wydaniach były 
upowszeclniane i z wielkićm upragnieniem czy- 
tane; ażeby zapobiedz ich szerzeniu się i dal- 
szym napaściom na Jezuitów , Duchowieństwo 
stara się gorliwie o ograniczenie wolności dru- 
ku, czego napróżno domagała się na ostatnićm 
posiedzeniu Izby Deputowanych. Założono tak- 
że pewną liczbę nowych klasztorów żeńskich. 

Chociaż Francya nie przyznała jeszcze for- 
malnie nowych Prowincyy Amerykańskich, je” 


dnakże wchodziła w ścisleysze z niemi stosun- 


ki; w Mexyku naznaczeni byli znakomitsi a- 
genci handlowi, a w dzień ś. Karola, Mexy- 
kańskie i Kolumbiyskie bandery, po raz pierwszy 


powiewały we francuzkich portach. Brezylia ` 


formalnie przyznana została, i zawarty z nią 
traktat handlowy wielkiey wagi; dzisiay 'Bre- 


zylia, Egipt i wyspa Haity, blizko którey znay- 


duje się mocna flotylla francuzka, są naygłó- 
wnieyszóm stanowiskiem francuzkiey polityki 
handlowey. — Francya prędzey i szczęśliwiey, 
niż Anglia, przebyła krytyczny stan handlu w po- 
_ezątkach roku:dobry byt jey powiększa š}; w po- 


czątkach roku liczyło się w niey mieszkańców 
do 51,600,000 dusz, a liczba mieszkańców 
Paryża rozciągała się do g00,000 -dusz ; a tak 
w ostatnich pięciu latach ludność tey stolicy 
powiększyła się o 17,165 dusze. Paryż przy- 
zdobiony teraz nową, wspaniałą birżą , cią- 
gle się rozszerza. W tym roku powiększył 
się całym nowym kwartałem, na wzór. Lon- 
dyńskich skwerow (squeer). Żelazne koleje u- 
rządzono od Saint-Etienne do Lyonu, przez 
wielki pożar zniszczonego. Xiążę Raguzy u- 
dał się w urzędzie nadzwyczaynego posła do 
Petersburga. Xiążę Bordeaux powierzony Zo- 
stał nauczycielom płci męzkiey. Zmaczne skład- 
ki zebrane były dla Greków; jednak Marsy- 
lia, dokąd w końcu roku przybył Cochrane, 
nie przestawała bydź mieyscem czynnych sto- 
sunków z Baszą Egipskim ;, budował on tam 
okręty wojenne iprzyymował do służby swo- 
jey oficerów francuzkich , którzy, wysłuchaw- 
szy opowiadania tych, co powrócili z Egiptu, 
utracą zapewne do tego ochotę. Do liczby zna- 
komitych osób, w ciągu roku 1826 zmarłych, 
należą: malarz i terrorysta David,» zmarły na 
wygnaniu w Bruxelli ; 54letni marszałek Su- 
chet, xiąże Albufery; xiąże Matthieu Montmo- 
ransy, niegdyś przyiaciel Waszyngtona i adju- 
iant Luknera; sławny aktor Talma i hrabia 
i Boissy d'Anglas, który, bedac: Prezydentem 
Konwencyi, podczas zaburzenia Jakubinów 21 
maja 1795 roku, okazał bohatćrską wzgardę 
smietrcl, ć 

Królestwo Niderlandzkie, w początkach 
roku 1825, wiele ucierpiało z przyczyny po- 


r 


wodzi i przerwania tam, a pod koniec z przy- 
czyny wielkich trudności w obrótach pienię- 
Źnych, które z Anglii po całym świecie cywili- 
zowanym „rozszerzyły się; lecz to położenie, 
przez znaną Hollenderską wytrwałość, jak słu- 
sznie powiedział Król w mowie swojey , mia- 
ney na otwarciu posiedzeń Stanów General- 
nych roku bieżącego, wkrótce szczęśliwie prze- 
minęło: w zeszłym zaś roku 1826, Królestwo 
to musiało walczyć z dwiema okropnemi klę- 
skami: pierwszą była zaraza morowa , będąca 
skutkiem wielkich upałów i suchego lata (gdyż 
w krajach bagnistych wilgoć jest daleko zdrów- 


szą), która wyniszczyła znaczną liczbę miesz- 


kańców Greningi, Overyssel i Frizlandii; drugą 
było straszne powstanie w południowo-indyy- 
skich posiddłościach, a mianowicie na główney 
wyśpie Jawie, która zupełnie przez buntowui- 
ków zniszczona została. Po zwycięztwie odnie- 
sionćm pod Samarangą, Europeyczykowie przy- 
muszeni: byli uciekać: i aż do tychczas bunt, 
nie tylko zniszczony niejest, ale stał się bar- 
dziey jeszcze niebezpiecznym , dla tego, Że w 
(woyskach niderlandzkich powstała zaraźliwa 
choroba cholera morbus. _ Dobroczynny iświa- 
tły Monarcha, Wilhelm I, i Niderlandzkie 
Stany Generalne, wszelkich użyli środków dla 
zapobieżenia tym klęskom. Przedsięwzięto 
rostropne kroki celem zapobieżenia dalszemu 


szerzeniu się zarazy, którey szkodliwość co- 


"raz bardziey zmnieyszała się ku końcowi roku; 
do Jawy wysłano posiłki; postanowiono za- 
ciągnąć pożyczkę 20 milionów na rzecz zamor- 
skich posiadłości, większością 72 głosów prze 
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ciw 6, i wyspa Jawa otwartą została dla han- 
dlu wszystkich narodów. Głównym przed- 
miotem zajęcia się Stanów Generalnych na osta- 
inich posiedzeniach, był budżet na rok 1826 i 
Ppr WAGLE powszechney edukacyi młodzie- 
ży. Terażniéysze posiedzenie Stanów, Król o- 
tworzył dnia 16 października w Bruxelli, a w 
mowie Króla była wzmianka o wewnętrznych 
interessach królestwa , 0 szezęśliwey odmianie 
krytycznego położenia handlu, o zarazie, o sťa- 
nie koloniy indyyskich i t. d. W. Niderlandach 
zaymowano się także bez przerwy robotą oko- 
"ło kanałów. [Na mieyscu uwalnionego P. de 
Koninka, został ministrem spraw zagranicznych 
baron Werstuk-van-Zulen. Półkownik Wer- 
wje udał się w urzędzie posła niderlandzkiego 
na kongress w Panama. Tu zebrano także zná- 
czne składki dla Greków.  Kolosalny Lew, po- 
mnik bitwy pod iWaterlo, już jest Bo 
Ludność Amsterdamu powiększa się ciągle; w 
r. przeszłym, narodziło się w tćm mieście 7,552, 
aumarto tylko 6,502 ludzi. Przybyło do Am- 
sterdamu morzem 1606 okrętów. 

Historya Szwaycaryi w roku przeszłym, 
tylko mieyscowy miała interes. I tutay rów- 
nież gorliwe okazywano uczęsinictwo w sprawie 
Greków. Seym w Lucernie otwarty został 5 lip- 
ca, a zamknięty juź 15 sierpnia. Zaslugują na 
uwagę rozprawy 0 zniesieniu kary śmierci w 
Genewie, gdzie, między innemi, nie został przy* 
jęty projekt o wystawieniu pomnika dla Jana 
Jakuba Złousseau. Rozmnożenie koz tybetańskich 
na Alpeyskich górach dosyć się powiodło. Na- 
znaczenie półków szwaycarskich do służby za» 
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graniczney, oraz sprawy kościelne w kantonach 
katolickich, należały także do liczby przedmio- 
tów, śriągających nasię uwagę powszechną. 
Historya Półwyspu 77 łoskiego w roku prze- 
złym, wystawia także niewiele wypadków in- 
teresu powszechnego. Sycylia zupelnie juź od 
woysk austryackich była oczyszczona, którę 
powoli wychodziły także z /Veapolu. Chociaż 
itu położenie rolników nie nader było szczę- 
śliwe, Rząd atoli rostropny, gorliwie starał się 
o polepszenie fabryk i czuwał nad udoskonale- 
niem stanu wewnętrznego; Z drugiey strony 
przymuszony był wydawać znowu surowe po- 
stanowienia przeciwko uporczywym Karbona- 
róm. Dnia 26 kwietnia umarła małżonka Kró- 
la nieboszczyka, xiężna Floridia; w tytaże ro- 
kn utracił Neapol sławnego astronoma Piazzi. 
W Rżymie zamknięte zostały Drzwi-Swięte 
(Jubileusz) 26 grudnia roku zeszłego, zaprowa- 
dzona lepsza ekonomia publiczna, i ustanowio= 
ne odpowiadające celowi zakłady dla ubogich. 
W Pesaro, mieście do Państwa Papiezkiego 


należącem, odkryta była nowa Loża Karbonar-- 


ska; Rząd Papiezki, równie jak inne Włoskie, 
musiał bez ustanku zwracać całą swoję uwagę 
na te szkodliwe towarzystwa tajemne, i w ogól- 
ności zapobiegać naruszeniu wewnętrzney spo- 
koyności i bezpieczeństwa. W samey Bono- 
nii, w przeciągu. sześciu miesięcy, naliczono 
96 zabóystw! — Francja przymusiła Deja Al- 
gierskiego do wydania jeńców Rzymskich. Wiel- 
ki Xiąże Z'oskański, pod którego łagodnćm pa- 


nowaniem dobrego bytu doznają poddani, w 
tym roku odbył podróż do Wiednia, W kró- 


` 
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'dewstwie Sardyńskićm, mającem teraz ladno= 


ści około 4 milionow; ciągle pomnaża się licz- 
ba klaśztorów, i teraz jest ich 548, Do nay= 
celnieyszych odkryć we Włoszech, krainie wie= 
ków upłynionych , należą rozwaliny świ iątyni 
Herkulesa blisko Brescii, z naypięknieyszemi, 
w całości zachowanemi, posągami; w Pompe- 
jum także odkopują wiele starożytnych pamią- 
tek. Dotąd nie ziściły się jeszcze nadzieje 
wskrzeszenia zakonu Maltańskiego , który, 
" jak mniemano, miał osieśdź w Ferrarze i silnie 
działać w sprawie Greków. Wezbranie rzeki 
Anio przy końcu roku, niemałych klęsk w Pań- 
stwie Papiezkićm było przyczyną, É 
Ciężka i niebezpieczna choroba (gorączka 
inflammacyyna), którey uległ Cesarz obszetne- 
go państwa <histryackiego (od d. 9: marca) , 
wzbudziła naymocnieyszą trwogę o Życie ulu- 
_bionego Monarchy , i z zapałem przyjęta była | 
wkrótce potém wiadomość o Jego powrócie 
do zdńowia. Ostróżna polityka Austryi stale 
miała na celu ,. zapobiegać wszelkiemu nadwe= 
rężeniu: zewnętrzney i wewnętrzey spokoyno- 
ści Europy. Brezylia uznaną została za nies 
podległe państwo; a Infant Miguel zaprzysiąg gł 
w Wiedniu, jak powiedziano wyżey, hową por= 
tugalską konstylucyą i ogłosił zaręczyny swo= 
je z przyszłą Królową porlugalską. Opierając 
się na falszywych wieściach, przypuszczano zno= 
wu, że podróż Xięcia Metternicha miała cel po= 
lityczny wielkiey wagi. Seym Węgierski cią- 
gnął się daley, i dał powód do wielu sporów o 
rzeczach, tyczących się formy tządu Węgier, i 
stosunków ich z innemi krajami, Monarchii Aue 
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stryackiey podległemi. Miasto Salzburg umie- 
szczone będzie w liczbie twierdz pierwszego 
rzędu. W Austryi nie przestawano roboty dróg 
. publicznych, i wewnętrzna czynność rzemiosł 
coraz się powiększała. Do naygłównieyszych wy- 
nalazków należy działo parowe P. Bezecnego, 
które w jedney minucie 250 kul wyrzuca. 

‘Ludność w Prussiech prędko się pomnaża, 
Przy zgonie Fryderyka Wielkiego, w tóm kró- 
Jestwie nie było 6 milionów mieszkańców, w 
następnych dziesięciu leciech przybyło 1,700,000 
dusz, a teraz liczy się ogółem 12,225,000 miesz- 
kańców, z których przeszło 220,000 w Berlinie, 
a 82,434 we Wrocławiu, oprócz woyskowych. 
Stolica ciągle była przyozdabiana i rozszerzana. 
Król był w tym roku w Królewcu i zwiedził 
Pomorze. Następca tronu także zwiedził Po- 
morze, inne prowincye pruskie , Hamburg i 
królestwo Niderlandzkie. W prowincvach Nad- 
reńskich iinnych częściach Królestwa uczynio* . 
ne były rozporządzenia względem zwołania Sta- 
now, a w pierwszych przywrócone prawa dla 
Szlaclity. Naywyższy sąd ziemski we Wrocławiu 
skazał niektórych członków tak nazwanego 
Związku młodzieży w Kepenik, na karę nie- 
srogą, w miarę przestępstwa. W prowincyach 
pruskich pozwolono także było zbierać skład- 
kę dla nieszczęśliwych Greków, i zebrano sum- 
mę dosyć znaczną. 

Związkowi Niemieckiemu oddane były 
dwie twierdze, Moguncya i Luxemburg, pierw- 
sza już 15 grudnia toku zeszłego. Bawarya 
coraz bardziey zakwitała pod mądróm, OSZCZĘ- 
dnćm, bogatćm w reformy, panowaniem wspa- 
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niałego opiekuna nauk i sztuk , Króla swo- 
jego , który w tymże roku; odbył podróż do 
Woch. Wspaniała stolica Monachium nowemi 
gniachami przyozdobioua została, Król hoynie 
wspierał `> Greków, i wielu oficerom swo- 
im pozwolił udać się do Grecyi. W krótkim 
przeciągu czasu Monachium utraciło trzech mę- 
żów znakomitych: Spixa, Frauenhofera i Rei- 
chenbacha (*). Znany badacz natury i filozof 
Szelling mianowany Dyrektorem akademii sztuk 
pięknych. Uniwersytet Landshutski przenie= 
siony został do Monachium. W Bawaryi szlach- 
ła bardzo jest-teraz liczna: składasię z 1384 
„domów, w iey liczbie 15 xiążęcych; liczba ży= 
dów w tém Królestwie dochodzi do 53,402, 
Królestwo 77 irtemóerskie także stopniami wzra« 
<ćstato pod mądróm s światłem panowaniem, 
Król odwiedził w tym roku Weymar i Liwor= 
no. Stany państwa zgromadziły się dnia 1 grus 
dnia. Sawonija, pod dłagiem panowaniem swe= 
go Króla, cieszyła się szczęśliwą spokoynością i 
pomyślnym stanem finansów. W Dreznie znay= 
duje się teraz 72,000- mieszkańców , nie licząc 
woyskowych. W Lipsku nowe były naznaczone 
' kommissye, dla wyśledzćnia towarzystw zakaza= 
nych między studentami. Przeyście Kięcia .4n- 
halt-Koethen na wiarę katolicką, wiele żrobi- 
do hałasu w Niemczech. Z drugiey strony Xiąże 
Salm Salm przeszedł do kościoła protestanckiego. 
Xięstwa Saxen: Gotha i Altenburg, na skutek u= 
mowy między trzema domami Saskiemi XNiążęce= 
mi, Koburgskim, Meiningen i Hildburghausen: 


W ARSCAS A Sa 
(*) Dzień. Wileń, 1826 Nowiny naukowe Tom I, str. 186. 


Dz. Wil. Hist, i Lit. T. IV. r. 1837 sierpień. 9 
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Według tezo układu i uczynioney przy tem 
zamiany ,  xięstwo Hildburghausen znikło z. 
liczby udzielnych państw niemieckich, a jego 
mieysce zajęło xięstwo Altenburg. Xięstwo Re- 
11ss- Lobenstein-Ebersdorf było widowiskiem 
krwawych wypadków. Siła woyskowa musias | 
ła powściągnąć burzliwych włościan, wzbra= 
niających się dawać ewikcyy w summiach asse- 
kuracyjnych wnoszonych na przypadek pożaru; 
20 włościan było zabitych lub z rau umarło, 
80 raniońych. W królestwie Hfannowerskićm 
posiedzenia stanów otwarte były 25 stycznia, 
a zamkhięte 27 kwietnia. Umorzenie długów szło 
łam pomyślnie, doktadano także starania około 
podniesieńia handlu i rzemiośł. W jesieni odbyz 
wały: się wiełkie ćwiczenia woyskowe bliska 
stolicy. W tym roku wiele tam było stra> 
sznych pożarów, a móże nie wszystkie były przy* 
padkowe. Stolica elektorstwa /fessen-Massel= 
skiego znacznie została rozszerzona. W xięstwie 
Hessen-Darmstadt stany zebrały się 5 wrześ= 
nia, w xięstwie Nassau 20 lutego. Z liczby miast 
hanzeatychich, naywięcey ucierpiał z przy= 
czyny wielkiego niedostatku obrotu pieniędzy 
Frankfurt , w którym naygłównieyszy handel 
odbywa się obligacyami; przeciwnie w tey ê- 
poce okazałagię trwałość miezachwianż handlu 
Hamburga. Zaden dom nie upadł lu z przyczy- 
ny pomieniónego nieszczęścia; naymniey teier- 
piały ztey przyczyny to miasto i Paryż. W ro- 
ku 1825 przybyło do Hamburga 1865 okrętów 
(257 więcey niż do Amsterdamu) a wyszło ztąd 
1858. Urodziło się 3,848, umarlo 5,509 ludzi. 
W Lubece, odkryty nowy handel wełną; umarło 
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w tem mieścić 626, urodziło się 741 ludzi. Przy 
ozdabianie Hamburga i jego okolic posuwa się 
daley z jeduostayną gorliwością; linia nowych 
pudowli podniosła się w tym roku między Hain 
burgiem i Alloną, a na przyszłą wiosnę u= 
kończóny będzie nowy teatr. Amerykański i 
"Zachodnio - Indyyski handel coraz waźniey= 
/ szym się stawał, jak dla Hamburga, tak i dla 
Bremy, a handlowe przedsięwzięcia tych miast 
rozciągały się mie tylko do nayodlegleyszych 
prowincyy Nowego Swiata, Peru i Chili, ale i 
do Singapoor i innych wschodnich i południo= 
wych portow fndyyskich. Znaczne w tych przed- 
sięwzięciach ucześnictwo przyymowała Kompas 
nia Reńsko-Zachodnio:Indyyska , która wys 
syła expedycye nawet do Ghin, i doznaje wiel= 
kich korzyści, które są bardzo pożyteczne dla 
podniesienia rzemiosł w Niemczech. _Pozwoles 
nie wprowadzenia zboża do Anglii i podwyż- 
„szenie się ceny Żyta,znowu ożywiły stłumioną na= 
dzieję rolników niemieckich ; postrzeżono zaś, 
Że hodowanie owiec w ostatnich latach tak 
bardzo tam się rozszerzyło, że juź odbyt nie 
był dostateczny. Dwóch naycelnieyszych poe-= 
tów w tym roku żyć przestało: nieśmiertelny 
spiewak Luizy i tłumacz Homera, Jan Henryk 
Voss umatł 29 marca w Heydelhergu, (*) a 
blisko tego miasta w Schwetzingen , umarł 21 
września, autor ulubionych pieśni niemieckich 
` Gebel. Dla Niemiec, które w rymotwórcy 
duńskim Jensie Baggesen (**), utraciły także 
jednego ż mężów naypierwsze zaymującego miey= 


(*) Dzień. Wileń. 1826. Nowiny naukowe Tom 1. sts, 1142 
` (**) Tamże, str, 575. 
> y g* 
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sce w literaturze , strata ta tém jest dotkliw- 
szą, że w liczbie 60,000 - xiąg, wydanych na 
świat od roku 14614, mianowicie w oddziale Po=*- 
ezyi i Literatury, tak bogatey liczbą, mało 
znayduje się rzeczy trwałey i rzelelney war- 
tości: od tego peryodu liczyć można początek 
srebrnego wieku literatury niemieckiey. Jesz- 
cze zasługują na wzmiankę znany astronom Bo- 
de, urodzony w Hamburgu, zmarły w Berli- 
nie 23 listopada w 80 roku życia, oraz sław- 
ny kompozytor muzyki, Karol Marya Weber, 
zmarły. we 59 roku Życia, dnia 5 czerwca w 
Londynie (*). Odkryte we Freibnrgu, w Bry- 
zgowii, dawne grobówce, obiecują rzucić ho- 
we światło na starożytną hbistoryą Niemiec. .. 
Dania ś$rzód pomyślnych okoliczności nowy 
rok zaczęła. To królestwo , które leraz liczy 
juĝ 29 wieków bytu swojego i które już lat 
578 zostaje pod dobroczynnćm panowaniem do- 
mu Oldenburskiego, obchodziło 14 maja skoń- 
czone tysiąc lat od wprowadzenia wiary chrze- 
Ścijańskiey, przez poświęcenie kościoła przy 
«wspaniałym zamku w Christiansburgu, który 
przed trzydziestą laty zgorzał, oraz, przez za- 
ręczyny Xięcia Fryderyka Karola Chrystyana 
(urodz. 6 paździer. 1808. roku), z drugą cór- 
ką Króla, Xiężniczką Wilhelminą Maryą (u- 
rodz. 17 stycznia 1808 roku). Lubo urodzaje 
w tym roku nie_dosyć były oblite w Danii, 
wszelako manowo otworzony przywoż zboża 
do Anglii i potrzebowania Szwecyi, ożywiły u- 
padłego ducha rolników i juź w tym roku 0- 


(*) Tamże , str, 230. 
* 
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kazywały swóy wpływ dobroczynny. "Tym cza- 
sem wyspy achodnio-Indyyskie tak bogate 


miały urodzaje, że niemi wynagrodzić można 
, Ee ED 


p DA TEN . z D 
było niedostatek lat kilku. Wyspę ś. Toma- 
sza znowu zniszczył okropny pożar, a na 


zachodnim brzegn xięztw ukazała się choroba 


zaraźliwa, nie wiele jednak ludzi stało się jey 
ofiarą: jedno i drugie było skutkiem upałów 
i posuchy. Z Ameryką północną zawarty był 


traktat handlowy, na korzystnych dla obu stron 


| warunkach. W rozmaitych mieyscach na brzegu 


zachodnim odkryto bogate rudy żelaza. Rząd 
troskliwie cziiwał nad wydoskonaleniem chowu 
bydła, będącego głównym żrzódłem dochodów 
krajowych. Dania utraciła w tym roku jedne- 
go z naycelnieyszych poctów swoich, ansa 
Baggesen, który doznawszy srogich ciosów lo- 
su, umarł powracając z Hamburga. Ludność 
Danii wynosi teraz 1,174 ,270;Szlezwigu 3525225; 
Holsztynu £01,520; Lauenburga 55,000; Islan- 
dyi do 50,000; wysp Ferroe. 5,200; Gren- 
landyi 46,000 dusz, Liczba mieszkańców w A- 
krze , ważney posiadłości Duńskiey na Zdotćm 
pobrzeźu Afryki, która obszernością swoją Wy- 
równywa królestwu Dańskiemu, i z czasem , 
może zasłużyć na większą. jeszcze uwagę, jako 
osada przestępców (podobnie, jak w posiadło* 
ściach wschodnio-indyyskich), nie jest 0znaczo- 
na. W 1825 roku, 13,165 okręty zapłaciły 
cło przechodząc przez Zmnd ; -W Kopenhadze, 
mającey teraz ludności do 108,000, urodziło 
się 5280, umarło 3,201; wszędzie liczba miesz- 
kańców szybko się pomnaża. 
„Szwecya liczy teraz 2,724,778 dusz, a jey 
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stolica Sztokholm (gdzie w roku przeszłym 
urodziło się 2,6g2, umarło 2,780) 72,157 
dusz. I w tém królestwie miesiąc may o- 


budził nayradośnievsze uczucia ; Śr 3 uko-= . 


chana powszechnie żona następcy tronu, po- 
wiła przyszłego następcę tronu, który otrzy- 
mał tytuł xięcia Skanii. W ' bieżącym roku 
miała bydź ukończona olbrzymia robota kanału 


Qietskiego, zaczętego w roku 1809, a corocznie : 


wydatkowano na nią od 4 do 500,000 tala- 
rów; zato w późnieyszym czasie, wi telka prezy- 
niesie dozódność dla odbytu płodów. Szwecył. 
Do głównieyszych zdarzeń tego roku należały 
straszne pożary lasów , które tak dalece roz- 
szerzyły'się, że sama ke wielkićm Zagrożo- 
na była niebezpieczeństwem. Z przyczyny nie- 


pomyślnych urodzajów, zniżona była opłata od 


niektórych gatunków zboża, i rząd użył po- 
trzebnych śrzodków dla zapobieżenia droży- 
zmie, “W północney Norwegii także nie bogaty 
był urodzay, ale troskliwość rządu zapobiegła 
niedostatkowi; w roku 1826. ta część króle- 
stwa, cieszyła się obfitością zboża, a południo- 
"wa doznawała niedostatku. Przedsięwzięte by- 
ły skuteczne śrzodki przeciwko rozmnożeniu się 


wilków. Straszny pożar zamienił większą część 
_Frydrychshalla w perzynę. Ghrystyania roz- 
szeręza się T upiękrza się nowemi gmachami ; 


ludność znacznie powiększa się w. tey stolicy. 
Przy końcu roka Norwegijanie zaymowali się 
wyborami na przyszły Storthine (seym), na któ- 
rym jak się spodziewają, ważne przedmioty będą 
roztrząsane. W tym roku umarła żona byłe- 


go, Króla Szwedzkiego, Gustawa Adolfa IV, z 
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domu Xiężniczka Badeńska. Szwedzi przyymu- 
ją żywe ucześnietwo w wypadkach połitycz= 
nych całego świata, O czem świadczą, tamecz= 
ne pisma i gazety. Znaczną zebrano tu skład- 
kę dla Greków i odrzucono projekta o budo- 
waniu w portach szwedzkich okrętów wojen- 
nych dla Egiptu. 
Rok przeszły był dla Porży Ottomańskiey 
stanowczym rokiem a jeszcze większey wagi 
będzie zapewne następujący, w którym powin- 
ny okazać się owoce starań, w ciągu prze- 
szłych lat podjętych. Nowy rok 1826 zaczął się 
w Konstantynopolu śreód okropnych płomie- 
ni. W nocy z 3 na 4 stycznia, wybuchnąk na 
przedmieściu Galata okropny pożar, którego 
pastwą stało się 1,000 kram i 1500 domów; 
strata przez ten pożar sprawiona wynosi do 25 
milionów piastrów. Sułtan Mahmud osądził, 
że w tym roku nadeszła pomyślna chwiła, do 
wykonania już przed 18lu laty przygotowane- 
go projektu, urządzenia woysk po enropeysku, 
i zniesienia Janczarów, strasznych tronowi tu- 
reckiemu. Skutkiem tego był okropny bunt 
tych ostatnich w dniu 15 czerwca; domagali 
się głów Wielkiego Wezyra, Agi Paszy 1Muf- 
tego, którego, wespół z Rcis-Effendim, uwa 
żali za głównych sprawców nowego urządze- 
nia woyska. Sułtan Mahmud okazał w tém 
zdarzeniu więlką śmiałość. i odwagę: wszedł do 
seraju, i osobiście dowodząc 'Topczisami albo 
artyllerzystami, rozkazał wynieść Sandżak-Sze- 
rif albo Chorągiew Proroka, i zwołał Ulemow 
i lud na jey obronę. Nastąpił okropny roz- 
lew krwi na placu Elmeydańskim: kilka tysię- 
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-cy janezarów poległo albo na placu. bitwy, 
albo w koszarach swoich, gdzie szukali schro- 
nienia i stali się ofiarą. płomieni; większa zaś 
ich część poniosła karę śmierci , którą we dnie 
i w nocy, publicznie i tajemnie domierzano. 
Janczerowie zniesieni na zawsze; ich kotły po- 
tłuczone, a imie ich wyklęte przez Mufiego. 
Powiadają, że w tym dniu. krwawym spłonę- 
ło kilka tysięcy Janczarów, a ogółem z obu 
„stron zginęło przeszło 10,000 ludzi.  Nieusian- 
ne kary bardziey. jeszcze tę liczbę pomnożyły; 
także wysłano z Konstantynopola na wygnanie 
przeszło 20,000 ludzi, którzy mieli związki 
z jenczarami, przez co ludność tey stolicy w 
tym roku, licząc jeszcze zniszczenie przez za- 
razę morową i wielkie pożary zrządzóne, zna-. 
cznie umnieyszyć się musiała, Z trwogą ócze- 
kiwano doniesień z Azyi o tém , jak tameczni 
w liczbę i siłę zamożni janczarowie, przyymą 
tę wiadomość: jednakże, pomimo licznych o- 
kazów nieukonientowania, nigdzie nie było 
wielkiego buntu. Tym czasem Sultan bez przer- 
wy ćwiczył i ponmażał nowe swoje woysko , 
którém sam osobiście dowodził i czynnie przy- 
prowadzał. do skutku rozpoczęte przedsięwzię- 


cie. Naprzód niebezpiecznych Jamakow, któ- 


rzy mu przeciwko janczarom pomagali, wywa- 
bił obietnicami z zamków Bosforskich ; po- 
tém zniosł Bostandźich , wprowadził naysuro- 
wsze śrzodki policyjne przeciwko zuchwałym 
mowom, rozkazał zamknąć większą część 40,000 
kawiarni wewnątrz i naokoło Konstantynopo- 
la, zabronił balwierzom czestować gości ka- 
"wą i tyluniem , a przeciwnie rozkazał otwo- 
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rzyć domy przedaży trunków , i te wszystkie 
ustanowienia, prawom i zwyczajom Muzułma= 
nów przeciwne, poświęcić wyrokiem Muftego, 
że Sułtan jest Namiestnikiem Proroka, które- 
mu ślepo bydź posłusznymi należy, nawet, je- 
śliby rozkazał spalić Koran. Przedażą wina i 
wsżelkiemi innemi sposobami Sultan zgroma- 
dzał pieniądze. Powszechny smutek narodu, 
na widok tych śrzodków , codziennych kaźni 
i morderstw, do czego jeszcze przyłączyły się 
nieznośne upały i zaraza morowa, wzrastał co~ 
-raz bardziey i nakoniec tajemna: niechęć wy- 
szła na jaw w okropnym pożarze, który 51 
sierpnia w tenże sam dzień, kiedy chciano od- 
nieść, do Seraju chorągiew Proroka, znowu ós- 
mą część miasta, około 6,000 domów, a w 
tey liczbie mnóstwo pałaców. i dostatki możniey- 
szych panów, zamienił w perzynę. Grecy nie 
mogliby większey zajadłości wywrzeć nad nic- 
przyjacielską stolicą, co Turcy nad własną. Pod- 
czas pożaru Sultan siłą. zbroyną hamował nie- 
chętnych, adnia 2 września, chorągiew Maho- 
meta była na powrót de Seraju odniesiona. Zno= 
wu powiększyła się liczba surowych śrzodków i 
kaźni, znowu dnia 11 października pożar wy= 
bnehnął: bunt krwią wiehrzycieli zagaszony z0- 
stał, a w tymże czasie, odkryto spisek , szeroce 
rozgałęziony, Okropne było położenie stolicy 
przy końcu października, kiedy pożary, zarąza, 
morderstwa cofdziennćm były widowiskiem,kiedy: 
co chwiła wyglądano rozpoczęcia mowey walki. 
Przy takich okolicznościach i zupełnym nie- 
dostatku pieniędzy, Porta nie może dzielnie pro- 
/ wadzić woyny w Grecyi, tém bardziey , że E- 
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gipt, za którego wsparciem woynę przez dwa 
ostatnie lata. wiodła, wkrótce może przestanie 
dopomagać jey woyskiem i pieniędzmi, a załóm 
bez wielkiego oporu zgodzi się zapewne na żą- 
dania potężnych mocarstw europeyskich. Wy- 
rzekając się wszelkiego nabytku, połączonemi si- 
łami uczyniły one Porcie silne przedstawienia; 
domagają się, ażeby zaprzestała nieużytecznego 
krwi rozlewu , nadała (rrecyi prawa, podobne 
do tych, jakiemi rządzą się Mułtany i Wołochy, 
to jest: żeby Grecya, rządzona była przez naczel- 
nika, na wzór hospodarów , oraz zostawała pod 
naywyższćm zwierzchnictwem Porty i pod opic- 
ką wielkich mocarstw. Jeżeli Porta nie przystanie 
na te żądania, na ten czas, fłotylle tych mocarstw, 
znaydujące się na Archipelagu, zaczną prze- 
szkadzać wyłądowaniu nowych woysk na brze-' 
gi Grecyi. Nadto Anglija wymaga wynagrodze- 
nia, za zabranie albo zniszczenie własności an- 
gielskiey na wyspie Chios i na innych mieyscach. 

„Grecy , uwiadomieni o zamiarach wielkich 
mocarstw , z radośną ufnością powitali rok na- 
stępujący. W tym roku także dali dowody mę- 
stwa w licznych bitwach morskich, a nadewszyst- 
ko bohaterską obroną Missolungi, okazali się go- 
dnymi wielkich przodków swoich i nadawanych 
im teraz praw, które bez wątpienia, nie tylko 
doprowadzą ich z czasem do niepodległości, ale 
nawet godnymi jey uczynią. , Lecz w tymże cza- 
sie dali nowę przykłady wkorzenioney przywa- 
ry, to jest: niezgody wewnętrzney: hez niey Gre- 
cya starożytna nie tak łacno utraciłaby, a nowa 
dawnoby już odzyskała swoję niepodległość. 

Przy końcu 1825 toku, 'Turcya całą swoję . 
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usilność zwróciła na tarczę wolności greckicyy 
twierdzę Missolungi, która już przedtóm wy- 
lrzymala 4 oblężenia i przeszło 70 szturmów, 
Dnia 25 listopada przybył doniey Kapitan Pa- 
sza 251 tureckim, 5 ałgierskiemi, 4 trypolitań:- 
skiemi, 27 europeyskiemi, 26 ałexandryyskiemi 
okrętami i 10 statkami palnemi, ogółem 155 
statków. W tymże. czasie dway pełuomocnicy 
wysokiey. dostoyności, Nedźib Effendi t Hussut 
Bev wysłani byli dla weyścia w układy z Grea 
kami, które jednak nie otrzymały skutku, .cho- 
ciaź położenie Greków dawało powód do wiel-. 
kiey obawy: gdyż cały prawie Peloponez przez 
woyska Ibrahima był zawojowany, jeszcze. tylko. 
Korynt, Nauplia, Malvasia i góry Maynockie 
znaydowały się w ręku Greków, którzy: lekkie 
oddziały mogli tu umieścić, i lękali się napadu 
na Hydre i Spezyą. Z drugiey strony, Grecy 
pod dowództwem Gurasa, otrzymali pod Salona 
niejaką korzyść, która osłabiła działania Turków: 
przeciwko Missolandze. Miaulis także dnia 8 sly- 
cznia niedaleko przylądku Papa, mając 76 okrę- 
tów, odniosł zwycięztwo nad gê okrętami, w licz 
bie których były 2 liniowe i 14 fregat; stracił on 
4, a Turcy 18 okrętów, i ratowali się pod ba- 
terye luepanckie. Reszyd Pasza dwa razy przy- 
puszczał szturm do Missolungi: drugi raz, przy: 
końcu grudnia przez oddział piętnastotysięczny, 
lecz oba szturmy były odparte. Kolokotroni, 
mianowany: Naywyższym wodzem (Generalissi -. 
mus), szturmem zdobył Trypolizzę , a Ibrahim 
Pasza trzy razy napróżno kusił się, na przód po- 
sunąć. Rząd Grecki także nie był bezczynnym: 
wydał postanowienia o sprzedaży dóbr. narodo- 
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wych, urządził wydział sprawiedliwości, usta- 
nowił sądy pokoju, prowincyonalne i appellacyy- 
E T .. 7; R 

ne, oraz sąd naywyższy w Nauplii. Po zdobyciu, 
dnia 5 lutego trzech tureckich wojennych i je- 


denastu przewozowych statków, Miaulis potrafił 


-dostarczyć cokolwiek zapasów do twierdzy Misso- 
lungi, która już od dziesięciu miesięcy ze stromy 
ladu i/morza była oblężona , przeciwko którey 
Ibrahim pasza, naznaczony głównym dowódzcą 
na mieyscu Reszyda , i komendantem Patras na 
mieyscu Jussufa, skierował wszystkie swojesiły. 
'Woynę prowadzono z większóm jeszcze okrucień- 
stwem. Dnia 21 stycznia, Guras ua czele g,000 
Greków, spotkał się z woyskiem egipskiem z 
15,000 złożonem, pod dowództwem Ibrahima; w 
tey krwawey bitwie, Mahometanie (zapewne we- 
dług nader powiększonych pda utracili 
od 6 do 7,000 ludzi, a Grecy 2,500. Namioti 
Seray Ibrahima dostały się w ręce Greków, a 


klasztor Maryi z 1700 Turków wyleciał na po- 


wietrze. Dnia 27 stycznia flota grecka stoczy- 
Ta bitwę z turecką , ostatnia w nieładzie rato- 
wała się ucieczką: przyczyną tego był Kapitan- 
Bey, którego niczwłócznie mia zmieniono; je- 
dnakże flota wkrótee drugą jeszcze przegrała bi- 
'twę pod dowództwem samego Kapitana Paszy. 
Nie przeszkodziło to i A który woyska 
swoje w jedno mieysce ściągnął , ściśley opasać 
` Missolungę i nowe trzy szturmy przypuścić, 28 
lutego, 11 2 marca, w których Turcy i Egipcy- 
anie utracili 500 ludzi, a Grecy opanowali ze- 
wnętrzne ich szańce. Tym czasem, powiększał 
się niedostatek zapasów Żywności i ammunicyi 
w Missolundze, a gdy Ibrahim, po nayzaciętszym 
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oporże , opanował wyspę Wasiladi ; a wkrótce 
potóm 15 marca i wyspę Anatoliko, wtedy, bez 
pomocy zewnętrzney , nie było juź ratunku dla 
miasta, coraz bardziey ścieśnianego. Pomimo te- 
g0, bohaterska załoga odparła. jeszcze dwa sztura 
my, 25 marca i 6 kwietnia; a gdy niepodobna juź. 
było dlużcy myślóć o obronie, i głód trzydniowy 
okrulnie ich wycieńczył, na ten czas oba naczel- 
nicy, Noto Bozzaris i Kizzo 'Tsawella, postano= 
wili opuścić miasto, I w towarzystwie żon swo- 
ich, niespodzianie przerznąć się w nocy przez 
obóz turecki. Ostateczną obronę miasta zosta* 
wioto starcom i ranionym, którzy w osłalniey 
chwili, mieli prochem wysadzić na powietrze 
zwaliska Missolungi. Dnia 22 kwietnia o godzi= 
nie 8 wieczorem, otworzyły się bramy świętega 
dla Grecyi miasta. Lecz z naywiększem zadzi= 
wieniem, gotująca się do wyyścia załoga uyrzała 
nieprzyjaciół , uszykowanych 4do boju. Widok 
ten nie zatrwożył Greków : rzucilisię na ba- 
gnety i szańce-egipskie, i po krwawey bitwie, 
w którcy poległo mnóstwo bohaterów, oraz więk- 
sza część ich żon i dzieci, przełamali wszystkie 
szeregi nieprzyjaciół , schronili się w górach , a 
po dwóch godzinach odpoczynku, w liczbie 1800 
udali się do Salony, zkąd przeprowadzono ich do 
Nauplii. Dnia 25 kwietnia, "Turcy weszli do Mis- 
` solungi opuszczoney przez obrońców: ale i tu mu- 
sieli walczyć do upadłego z pozostałymi , którzy. 
nakoniec,za pośrednictwem w rozmaitych kierun= 
kach przeprowadzonych min, wynieśli siebie na 
powietrze razem z wielką liczbą Turków do 
miasta wchodzących. W tym dniu i w nocy, 
która po nim nasłąpiła, Turcy utracili jeszcze 
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$ ooo ludzi, a wich ręku pozostała kupa popio- 
łu, chlubnieyszym jest świadkiem bohaterstwa 
Hellenów, aniżeli nayświetnieyszy pomnik zwy- 
cięzki. i 
; Zoromadzenie narodowe greckie w Piadzie, 
na micyśce zniesionego dawnieyszego Rządu, wy- 
brało dwie tymczasowe włądze: deputacyą wy- 
konawczą i wydział prawodawczy zgromadzenia 
narodowego, które dnia 20 kwietnia odprawiły 
wjazd uroczysty do Nanplii. / Kolokotroni pc- 
twierdzony w obowiązku naczelnego dowódzcy, 
a Maurokordato oddalił się. Zgromadzenie naro 
dowe postanowiło prosić posła angielskiego, a- 
żeby pojednał je z Portą, „pod warunkiem przy- 
nania Grecyi, a gdy Demetriusz lpsylanty oka- 
zał niezgodę swoję na to pośrednictwo; ogło- 
szono go za niezdolnego do żadnego znakomitsze- 
ġo urzędu. Idra była teatrem wielkiego zabu= 
rzenia; gmin opierał się wyjazdowi bogatych 
mieszkańców. Całą nadzieję pokładali Grecy na 
wyprawie Lorda Cochrane, który wypowiedział 
woóynę Wice-Krółowi egipskiemu; do niego mia- 
"dy przyłączyć się niektóre wojenńe okręty ame= 
rykańskie, oraz 2000 woyska posiłkowego, pod 
dowództwem jenerała Lallemant. Cała sila po- 
siłkowa miała składaćsię z różnych angielskich - 
- wielkich statków parowych, z 68miu-funtowemi 
działami Perkinsa, z kilku mnieyszych okrętów 
wojennych, 4ch amerykańskich statków paro- 
wych i gch amerykańskich fregat o 64ch dzia- 
łach, które, razem ze 5otu Helleńskiemi bryga= 
mi i mnóstwem małych okrętów wojennych i sta- 
tków palnych, utworzyłyby flotę, która, sądząc 
podług męztwa i umiejętności marynarzy grec= 


kich, angiełskich i i amerykańskich, pod dowódz= 
twem takiego admitała, jakim jest Cochrane, nay 
pomyślnieysze wypadki rokowała. Atol nie zjścia 
ły się jeszcze nadzieje. ord Cochrane w ypły= 
nął już wprawdzie dnia i2 niaja z Falmouth; 
leiz jeszcze do Grecyi nie przybył, i 1 w ostatnich 
dniach roku znaydował się Ww Marsylii. W bua 
dowaniu angielskich statió w parowych, tak wiel- 
kie popełniono omyłki, że trzeba było bardzo 
wiele w nich naprawi jać, albo zupełnie nawet 
przerabiaćzjeden statek parowy Karterya (Stałość) 
przybył do Nauplii, i zakupion iy był przez rząd 
grecki, budowanie innych odbywa się teraz ż 
wielkim pośpiechem. W New-Jork przygotowa= 
ny był piękny 74rodziałowy statek wojenny, i i 
miał wypłynąć pod żagle; jeżeli woyna nie usta= 
nie, tedy Lord Ćochiane, który teraz juź jest po> 
ohm Turków i Egipcyan, bez wątpienia u= 
każe się wkrótce na Archipelagu i obcymie do= 
wództwo nad flotą Helicnów; ale rzecz do pra= 
wdy podobna , że go ministtowie angielscy ue 
wiadomili o zamiatze wielkich mocarstw, praź 
gnac ych zapobiedz dalszey woynie, i tém łacno da= 
je się wytłumaczyć jego nieczynność. Na skutek 
skarg , zanoszonych przez różne państwa euto= 
peyskie , a nadewszystko przez Austtyą , na po= 
mnażające się rozboje morskie, które zapewne, 
po większey części pod banderą grecką prowa= 
dzili Slawońcy , Cylicyanie i inni mieszkańcy 
brzegów morza śródzieńnego, zgromadzenie ni= 
rodowe, dla zapobieżeniaim, wydało odezwę 
(proklamacyą). Także oświadczyło, w tym celu 
zapewne, ażeby nie okazać różnicy od prawideł 
mocarstw europeyskich , zaymujących się losem 
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Grecyi , gotowość do przyjęcia z czasem formy 
rządu monarchicznego. Po zdobyciu Missolun- 
gi, Ibrahim pasza, którego woysko bardzo się 
zminieyszyło, czas jakiś w nieczynności «trawił, 
a potóm obrócił swóy oręż przeciwko walecz- , 
nym Maynotom, nigdy jeszcze dotąd niczwycię- 
żonym , bromionym przez góry, potomkóm sta- 
rożytnych Spartańczyków, ale trzykroć z wielką 
strałą był odparzy. W tymże czasie Seraskier 
Reszyd pasza ruszył Z 10,900 woyska: ku Ate- 
ńom; warowni tameczney bronił waleczny Gou- 
ra. Tu Fabvier półkownik francuzki wydał mu 
kilka bitew, w których woyska wyćwiczone w 
taktyce europcyskiey, okazały wyższość swoję od 
niećwiczonych woysk greckich. Goura podtzas 
wycieczki z twierdzy Ateńskiey , zabity został, 
jego micyste zastąpił Urizioti. Tym czasem u- 
dało się wzmocnić załogę ateńską, i postanowio- 
no do ostatka bronić Akrspolis, a jeśli daley nie 
będzie mogło utrzymać się , natenczas wysadzić 
na powietrze.  Karatasso pustoszył wyspę PBubeę 
czyli Negrepont, dokąd przedtćm już robił wy- 
prawę Fabvier, ażeby tem przymusić Omera pa- 
szę, który wraz z Reszydem oblegał Ateny, do 
powrótu do swojego paszalika. W Kandyi tak- 
Że prowadzono woynę z miesźkańcami gór, do- 
tąd jeszcze uiepodbitemi. Trzy razy Kapitan 
pasza kusił się wylądować na wyspę Samos, trzy , 
razy odadmirała Sachluris porażony został 5 Ww 
jedney z tych bitew, mężny Kauarys tiężko ra- 
niony. I w tym więc roku flota turecka musia- 
ła powrócić do Dardanellów, nie zawojowawszy 
ani jedney wyspy.  Gotowała się do nowey wy- 
prawy, równie jak i egipska, która miała do- 
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starczyć Ibrahimowi wsparcia w woysku i roz= 
maitych zapasach, których koniecznie potrzebuje; 
na pierwszą ma oko Sachturi, na drugą Kolan- 
druzzo, a tém czasem może nadciągnąć przynay- 
mniey część floty Cochrana, jeżeli, jak powiedzia= 
no wyźcy, wielkie mocarstwa europeyskie nie za- 
pobiegą wszelkim dalszym działaniom przeciw- 
ko Grecyi. Teraz, według pewnych wiadomości, 
mieszka w Morei 700,000, w,Grecyi półnoeney 
800,000, Ma Archipelagu 300,000 dusz. Doshod 
rządu greckiego wynosi do 8,500,000 franków; 
dług IR wy w roku 1825 w nosił 25 milionów 
franków. _Duia 5o maja umarł znakomity Ger- 
man , arcybiskup w Patras, który w kwie= 
miu 1821 roku podał pićrwszy znak do po- 
wstania , łrwającego szósty juź rok. Roztérki 
domowe wybuchnęły znowu przy końcu paź- 
dziernika, w samey stolicy Nauplii, zamek 
Palamidi, przez Suliotów zajęty, którzy w mieście 
grają rolę panów, i warownia Burci przy wey- 
ścia do portu, siedlisko członków rządu, strze- 
lali do siebie nawzajem. Starożytności Aten, a 
mianowicie wyborne dzieło sztuk pięknych Par- 
thenon , bardzo ucierpiały od bombardowania ; 
powiadają , że Seraskier, w bitwie dnia 5 paź- 
dziernika, był zupełnie porażony i ścigany 
xa mil z od Aten. W Konstantynopolu ciągle 
panuje nieład ; od 25 października do połowy 
listopada , RA tam śmiercią około 6,000 
ludzi , nie licząc wiele tysięcy apari 
Królestwo TVielkiey Brytanii, jakeśmy 
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lecz stosunki zewnętrzne, rozległość posiadło- 
ści i siła morska, nadają jey prawo do wszy- 
stkich części świata, i dla tego ona posłuży 
nam za przeyście do innych głównych części 
kuli ziemskiey. ++ Krytyczny stan pieniężnych 
i handlowych obrótow , skutek nienmiarkowa- 
nych spekulacyy, 0 których mówiliśmy w obey- 
rzeniu roku przeszłego, jeszcze i w początkach 
roku 1826 miał mieysce, a miał bardzo szko- 
dliwy wpływ na przemysł rękodzielniczy ; w 
naysmutnieyszćm położeniu znaydowali się ro- 
botnicy fabryk jedwabnych. Podczas tych 
krytycznych okoliczności, otworzony został dnia 
3 lutego parlament. W mowie Królewskiey 
była wzmianka o panującym niedostatku pie- 
niędzy, pochodzącym nie z zewnętrznych ani 
też wewnętrznych przyczyn politycznych oraz za- 
chęcenie do obmyślenia skutecznych środków za= 
bezpieczenia kredytu. Co się tycze stosunków 
zewilętrznych , powiedziano: że Król ciągle i 
statecznie usiłuje godzić wszystkie interessa , 
oraz równie w starym, jak i w nowym świe- 
cie, pokoy zalecać , i zachowywać. Jeszcze w 
tey mowie rzecz była o przyznaniu niepodle= 
głości Brezylii przez Portugalią, o układach 
handlowych zFrancyą i miastami hanab ik 
mi, o traktacie z rzeczą pospolitą Kolumbiyską, 
o nadziei pozyskania wkrótce orężem sławnego 
pokoja w Indyi Wschodniey, ta:że oświadczo- 
no Życzenie polepszenia stanu lrlandyi , gdzie 
handel i rzemiosła okazują postęp, oraz objawio- 
no, że dochody państwa ”zupełnie odpowiedzia- 
ły oczekiwaniom. W Izbie Wyższey Lord King 
natychmiast domagał się przeyrzenia praw zbo- 


żowych , lecz hrabia Liverpool, przyznawszy 
dostateczność onych w ogólności, dodał, że 
przy teraźnieyszych okolicznościach, żaden mi- 
nister na obecném posiedzeniu nie będzie zapew- 
ne tego żądał, Przypomniał o skutkach zby- 
tecznych spekulacyi, jakie na przeszłćm posie- 
dzeniu przepowiedział , wniósł, jako główny 
śrzodek zapobieżenia nadal podobnemu nieszczę- 
ścia, wprowadzenie w obieg'na miieysce drob- 
nych assygnacyy brzęczącey monety, i ułożenie 
się z bankiem angielskim, względem ogranicze= 
nia niektórych jego przywilejów. Tož samo 
mówili ministrowie Canning i Huskisson. Kan- 
clerz skarbu podał wniosek, ażeby Izba Niższa 
zajęła się śrzodkami we względzie banków i as= ` 
sygnacyy bankowych, ażeby obrót assygnacyy, 
mnieyszą od pięciu funtów szterlingów mają= 
cych wartość, trwał tylko do 5 lutego 1829 
roku. Po dwudniowych długich i mocnych 
sporach, w których PP. Peel, Canning i na- 
wet Brougham popierali zdanie ministrów , ci 
ostatni nakoniec przewagę otrzymali. W Izbie 
wyższćcy wniósł hrabią Liverpool bil, którym 
przywileje banku angielskiego w niektórych szcze- 
gółach zostały odmienione. Udało się także mi- 
nistrom , po długich układach , nakłonić bank 
do wydania, sposobem pożyczkowym, 4 milionów 
funtów na zastaw towarow. Potóm P. Baring 
oświadczył, że z radością postrzega, iż na sku 
tek chwalebnego postępku banku angielskiego ,- 
ufność i odbyt przywrócone w handlu zostały, 
a P. Pears dodał, że nikt ze stanu kupieckie= 
gö, na jego zaszczyt, nie wymaga od banku 
nad to, co mu nieodbicie jest potrzebne. Takim 
10% 
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sposobem i ta wielka klęska podała angielskie- 
mu duchowi pożytku powszechnego, zasadzie 
wielkości Brytanii , sposobność okazania się w 
calym swoim blasku. Również szlachetną i roz- 
sądną była jednomyślna zgoda pątlamentu na 
wniosek ministra osad, ażeby prawnie polepszyć 
los niewolników. Dnia 15 marca, Kanclerz 
skarbu przedstawił Izbie niższey zdanie sptawy 
ó stanie finansowym, który bardziey był: zaspa- 
kajającym, niżby się tego można było spodzie- 
wać.Cały przychód roczny wynosił do 57,045,000 
funtów sterl., rozchód zaś tylko do 56,528,421 
funt. sterl. ; przy tóm minister zrobił uwagę, 
że w przeciągu lat siedmiu , podawał projekta 
o zmnieyszeniu podatków: to zmmieyszenie wy- 
nosi teraz około 8 milionów funt. sterl. Jego 
mowa i zdanie sprawy z głośnemi okiaskami by= 
ły przyięte. P. Peel wnosił o poprawie Usta- 
wy Kryminalney , mianowicie w tém, co się 
tycze kary za kradzież, twierdził, że teraz g8 
postanowień , częstokroć sprzeciwiających się 
sobie, ma mieysce, które jednóm powszechnóćm 
i wyraźnóm prawem zastąpione bydź powinny. 
P. Huskisson w wyborney i silney mowie, roz- 
wodził się nad szkodliwenei skutkami systema- 
tu zakazowego, który, nie przynosząc korzyści 
dla rządu, jest źrzódłem niemoralności, szal- 
bicrstwa i krzywoprzysięztwa, tudzież oświad- 
czył, że stały ma zamiar nie odstępować przyję- 
tego terazsystematu. Ministrowie angielscy od- 
łożyli głównieysze przedmioty, których ostate-- 
czne rozstrzygnienie częścią juź przedtćóm było” 
bezskutecznie probowane , częścią było niepo- 
dobnóm , częścią zaś było jeszcze zawczesne , 


jak np: porówaanie praw Trlandyi, bik o zbo- 
Žu it. p, do następującego Parlamentu, w któ- 
rym spodziewali się, że fabrykanci i kupcy, 
a w ogólności handlowa i demokratyczna stro- 
na, otrzyma więcey znaczenia, niżeli na ostat- 
nim, gdzie pomimo wspaniałego sposobu myśle 
nia ministrów , rolnicza i arystokracka wielką 
miały przewagę. Z tego to powodu, markiz Lands- 
down, lord Grey i Sir Francis Burdett odra= 
dzili katolikom irlandzkim podawać. temu par- 
lamentowi prośbę o porównaniu praw.  Przer- 
wana czynność w fabrykach a ztąd pochodzą” 
ce próżnowanie i burzliwe poruszenia 100,000 
robotników, w wielkich okręgach rękodzielni= 
czych, które tylko za pomocą siły wojeuney, 
i nie bez krwi rozlewu były wstrzymane., poc 
budziły P. Kanninga już Igo maja do podania 
wniosku, ażeby dozwolono sprzedawać, dla we- 
wnętrznego spożycia, zboże zagraniczne, W skła- 
dach królewskich teraz. znaydujące się: wnio- 
sek ten zaraz przyięty został. Ale wielkie miał 
trudności do. zjednania dobrego przyjęcia dla 
drugiego swojego wniosku, to jest, ażeby po: u- 
kończeniu obrad, powierzono ministrom po- 
zwolenie przywozu potrzebney ilości zboża, na 
własną odpowiedzialność. Jednakże ministro- 
wie potrafili to wyjednać, że zosiawiono na ich 
sumnienie , dozwolenie przywozu da 509,000 
czetwierti zboża, płacąc, w razie potrzeby, cła 
po 12 szyllingów od czetwierti, przypuszezae 
jąc termin przywozu dwa miesiące. Dnia 51 
maja obrady parlamentu zamknięte zostały, Kom- 
fnissya królewska objawiła, że teraźnieyszy par- 
lament roawiązuje się, a ma być zw glany n0- 
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wy: wybory członków do tego parlamentu ry- 
chło się zaczęły. 

Król i znamienity jego minister Can- 
ning w ciągu tego roku niebezpiecznie cho- 
rowali. Zdrowie xięcia Jork dawało powód 
do wielkiey obawy.  Xiąże Klarencyi także nie 
zupełnie był zdrowym. Następstwo tronu przey- 
dzie © czasem do Xiężniezki Alexandry Wi- 
ktoryny Kent, urodzoney 24 maja 1819 ro- 
ku, mającey teraz lat 7 wieku. Wybory no- 
wego parlamentu odbyły się po większcy czę- 
ści wedłng życzenia ministrów: napróżno Cob- 
bett i Hunt głosów szukali. Ponieważ obróty 
handlowe nie przychodziły jeszcze do lepszego 
stanu, zatóm fabryki znaydowały się jeszcze 
w nieczynności a żniwo było nieobfite , przeto 
1 września postanowiono otworzyć nowe obra- 
dy parlamentu, idozwolić przywozu zboża ro- 
 zmaitego gatunku, na dni 40 przed odkryciem 
parlamentu. Odtąd znowu powiększyła się ezyn- 
ność w fabrykach. Dnia 21 listopada Król o- 
sobiście zagaił nowy parlament, i w mowie swo- 
jey objawił, że parlament: zwołany nadewszy- 
stko dla tego, ażeby dozwolić nieodbicie po- 
trzebnego przywozu niektórych gatunków zbo- 
Ža. Listopada 24 P. Huskisson żądał dwóch po- 
stanowień: pierwsze ściągało się do zdjęcia z 
ministrów odpowiedzialności w tóm, że oni sa- 
mowolnie postąpili na osnowie postanowienia - 
Rady duia 1 września; drugie ściągało się do 
pozwolenia przywozu zboża zagranicznego za 0- 
płatą cła oznaczonego w wyżey wymienionem 
postanowienia. Oba te wnioski zostały przy- 


ięte, ostatni z naznaczeniem terminu dnia 15 
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lutego. Po nowym roku parlament obszernicy 
zaymie się prawami 0 zbożu. 

I w tym roku Wielka Brytanija przyymow» 
wała czynne ucześnictwo w wielkich stosuńkach 
politycznych całego świata. W szezególmości, 
nie niałey wagi była podróż Xięcia Wellingto= 
na do Petersburga, za nim Xiąże Devonshire 
z tytułem nadzwyczaynego posła wysłany był 
na koronacyą do Moskwy. Podróż ministra Can- 
winga do Paryża, 15 września, o którey tyle 
czyniono domysłów, 5ciągała się częścią do spraw 
Greckich , częścią: Portuzalskich, na które mi- 
nisterium angielskie, czynny wpływ miało. 
Ze Stanami Zjednoczonemi Ameryki północney 
Anglia, jak o tem niżey powiemy , prowadziła 
układy o rzeczach wielkiey wagi, które taono 
mogłyby dać powód do zerwania przyjacielskich 
stosunków. (W. ścisłych: także stosunkach z0- 
stawała ze Stanami Południowo-Amerykańskie- 
mi; traktat handlowy z Brezyłią nie mógł bydź 
potwierdzonym, i napróźno starała się Anglia 
pojednać Breżylią ze Stanami Zjednoczonemi La 
Platy. Do Haity wysłani byli konsułowie, a 
P. Dawkins posłem na kongres w Panama. — 
Woyna z Birmanami, jak daley o tóm pó- 
wiemy, szczęśliwie była ukończona. W ad- 
miralicyi wielka panowała czynność: w poezatkach 
roku zbudowano g6 statków wojennych, w tey 
liczbie 15 o trzech pokładach. Postanowiono 
wysłać kapitana Parry na nową wyptawę dla 
zbliżenia stę ku biegunowi północnenm, a zwła- 
szcza dla obeyrzenia wschodniego brzegu Szpic- 
berga. Kapitan Franklin udat się w celu ro- 


bienia odkryć od uyścia rzeki Makenzie. Ma- 
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jor Laing ważne robił odkrycia wewnątrz A- 
fryki; nowa expedycya pod naczelnictwem ka- 
pitana Kinga, udała się na morze południowe, 
w celu obeyrzenia południowego przylądka A- 
meryki. Olbrzymie przedsięwzięcie urządzenia 
drogi pod 'Tamizą pomyślnie szło daley, i w 
przeciągu dwóch lat dokonane bydź powinno. 
«Parlament potwierdził zaprowadzenie kolei że- 
laznych między Liverpool a Manchester. Pro= 
_ by z działem parowym Perkinsa zrobione były 
w obecności xięcia Wellingtona, i powiodły się 
nad wszelkie oczekiwanie. Ludność ogromnego 
Londynu ciągle pommaża się, w roku 1826 
umarło tam 21,026, a urodziło się 25,634. 
Stany Zjednoczone Ameryki Pólnocney 
obchodziły w tym roku pięćdziesiątleinią ro- 
cznicę bytu swojego, ustalonego dnia 4 lipca 
1776 roku. Mowa, którą prezydent Adams za- 
gaił igty kongress, i zdania sprawy sekretarzów 
stanu, wystawiły świetny, na wypadkach ugrun= 
towany obraz wielkich postępów, w tym prze= 
'eiągu czasu uczynionych, we względzie ludno= 
ści, handlu, rzemiosł, bogactwa narodowego i 
administracyi. Od roku 1822 urządzono 1040 
nowych domów pocztowych , a nowych dróg. 
publicznych zrobiono na 1,500,000 mil angiel= 
skich, Departament woyny , akademie wojen= 
ne, warownie i siła morska koleyńo były do- 
skonalone. Dług krajowy dnia 1 stycznia 1826 
roku wynosił jeszcze tylko do 81 miliona dolla= 
rów. A chociaż wydane były wielkie summy: 
„na umorzenie tego długu, na płace dla małcy 
liczby weteranów , na budowanie twierdz, 
powiększenie siły morskiey, zakupienie zie- 
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mi od Indyan i na ulepszenie stanu wewnętrz= 
nego, wszelako przychód krajowy 24ma milio- 
nami dollarów przewyższał rozchód; cztéry mi 
liony wystarczały na opłatę procentów od dlu- 
gukrajowego, a około 7 na wszystkie inne po= 
trzeby krajowe. Postanowiono wysłać posłów: 
na kongress w Panama, ażeby mieć udział w 
jego: czynnościach , o ile te nie będą przeciw= 
ne neutralności , ściśle przez Amerykę północ- 
ną zachowywancy. Z Kolumbią zawarty z0- 
stał traktat handlowy na bardzo korzystnych 
warunkach; w podobnymże celu rozpoczęte u= 
kłady z innemi nowemi prowincyami Ameryki, 
wszędzie gruntujące się na wzajemnych wielkich 
korzyściach , które są głównóm prawidłem a= 
merykańskiey polityki handlowey. W mowie 
prezydenta była także wzmianka o pretensyach 
do Francyi, Niderlandów, Danii i Neapolu; in- 
ne już są zaspokojone. Wysłanie deputowanych 
na kongress w Panama było powodem źwawych 
sporów. Dwie partye w obu izbach kongrćs= 
su, przez długi czas i uporczywie, spierały się 
z sobą; głową oppozycyi był wice-prezydent 
Kełonn. Nakoniec, większością 24 głosów prze- 
ciwko 19, Senat postanowił wysłać tam dwóch 
pełnomocników , a izba deputowanych przyięła 
to postanowienie nieznaczną większością. Dnia 
5 kwietnia wydał senat postanowienie , żeby 
nikt nie był po raz trzeci na prezydenta wy- 
bieranym.  Dziewiętnasty kongres zamknięty 
został 22 maja, po silnych sporach 1 wbrew 
zabiegom oppozycyi , daremnie usiłującey prze- 
dłużyć posiedzenia. Stosunki zewnętrzne ścią= 
gnęly pilną uwagę rządu, a nadewszystko sto- 
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sunki z Anglią, która i na amerykańskich wo= 
dach pragnęła podnieść swóy przemożny tróy- 
ząb, tém bardziey, że oba spaństwa morskie 
piorwszego rzędu, z niespokoynością spoglądały 
na pomnażający się wpływ swojey współzawo- 
dniezki na nowe państwa Amerykańskie, Sta- 
ny Zjednoczone pozyskaty przewagę na pół wy- 
śpie północnym nowego świata, w Mexyku i 
Gwatemali; Anglia na południowym , a szcze- 
gólniey w Boi Do tego dodać jeszcze na- 
leży wiele wątpliwych RB które łacno 
mogłyby pociągnąć za sobą niezgodę : nowemu 
posłowi amerykańskiemu w' Londynie polecono 
załatwić interessa , ściągające się naybardzicy 
„do oznaczenia północno-zachodnich i północno- 
wschodnich granic , żeglugi na rzece św. Wa- 
wrzyńca, prawa handlu w osadach angielskich, 
którego Ameryka była pozbawiona i handlu nie- 
wolnikami. Stany północno-Amerykańskie pro- 
testowały się przeciwko ogłoszeniu, że rzeka 
La-Plata blokowana jest przez okręty brezyliy= 
skie, a to dla tego, że blokada na słowach tyl- 
ko była ukueczaiona d i niedostatecznie siłą mor- 
ską wsparta. Połączona wyprawa Kolumbii i 
Mexyku na Kuhę nie zyskała potwierdzenia in- 
nych prowincyy, z któremi o tém się naradza- 
no, i dla tego nie przyszła do skutku. Kry- 
kowi ie (plemię Indyyskie) zgodzili się na ustą- 
pienie „wszystkiey ziemi w Georgii, oraz prze- 
niesienie się na wschod rzeki Mississipi, gdzie 
dla nich grunta naznaczono. Wielki niedosta- 
tek w obrócie pieniędzy powinien był mieć 
wpływ i na Amerykę północną, tém bardziey, 
że główne jey miasto handlowe New-York, któ- 
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ye przy końcu roku liczyło od 152,000 do 155,000 
mieszkańców, zostaje w ścisłych stosunkach han- 
dlowych z miasiem angielskim Liverpool; ato- 
li przecię ta klęska szczęśliwie przeminęła. Dzi- 
wnym zbiegiem okoliczności , dnia 4 lipca, w 
rocznicę pięćdziesiątletnią ogłoszenia. niepodle- 
_ głości, naygłównieysi jey obrońcy, John Adams 
i Tomasz Jefferson, prezydenci: po Waszyngto- 
nie, umarli, pierwszy w 91, drugi w 84 ro- 
ku życia. W mowie przy otwarcia dwudzie- 
stego kongressu mianey , Prezydent przyrzeka 
udzielić układow z narodami obcemi, daje wia= 
domość o stosunkach z kongressem w Panama, 
radzi zająć się naprawą drog publicznych , oraz 
dokonać urządzenia woyska ziemskiego i admini- 
stracyi wojenney, Od Brezylii wymogli ważne o=, 
graniczenia systematu blokady na rzece La Plata, 
Jeszcze przy końcu roku zaprzeszłego, cały 
kray Mecykański oswobodzony został od Hisz- 
panów , przez poddanie się , dnia 21 grudnia, 
twierdzy San-Juan-de-Ulloa , Gibraltaru ame- 
rykańskiego , która panuje nad miastem Vera- 
t Cruz. Znaleziono tam 300 dział, Po tém Ve- 
ra-Cruz znowu źajęło dawny swóy stopień, ja- 
ko główne mieysce handlu z Europą, który 
podczas oblężenia przeniesiony był do Alware- 
do, i przez wielką swoję czynność handlową , 
szybko podniosło się do dawnieyszego znaczenia. 
Dnia 1 stycznia otworzony kongres: mowa pre- 
zydenta zawierała w sobie świetny obraz wiel- 
kich postępów, jakie to młode państwo już u- 
. czyniło, oraz zaspakajające upewnienie 0 sposo-, 
bie myślenia innych mocarstw względem niey. 
Mexyk zostaje w stosunkach ścisłcy przyjaźni 
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z Anglia i różnemi krajami Amerykańskiemi ; 
Francya iinne państwa oświadczyły chęć wey- 
ścia z nim w stosunki handlowe. P. Martin 
uznany został konsulem francuzkim w Mexykau, 
P. Murfi mexykańskim we Francyi, a w dzień 
š. Karola, bandery mexykańska i kolumbiyska po 
raz pierwszy w portach francuzkich wywieszo- 
ne zostały. Niderłandy wysłały do Mexyku kon- 
sula, Prussy agenta handlowego. Nadto roze- 
szły się zaspakajające wieści o przychylności mo- 
earstw północnych dla tey rzeczypospolitey, na- 
wet od samego Papieża, który być może, lę- 
kał się odpadnięcia nowego Światła od władzy 
papiezkiey , otrzymano pismo z oświadczeniem 
przychylności. Zobowiązania się pieniężne rze- 
-_ezypospolitey ściśle zostały uiszczone. Przy- 
chody krajowe przewyźszały juź rozchód .o 
g92,408 piastrów , kredyt wzrasta, handel 
i rzemiosła do lepszego przychodzą stanu , ko- 
palnie znaczny już zysk przynoszą; rząd skute- 
cznie opiekuje się wychowaniem publicznem , 
i już przedsięwziął olbrzymie prace , obiecują- 
ce nieprzeliczone korzyści, jak na przykład wy- 
kopanie kanału Teztaniepekakiego i urządzenie 
drogi publiczney prowadzącey do Waszyngtonu, 
która ma spotkać się z północno-amerykańską. 
Na te wszystkie czynności mocno wpływał po- 
seł Stanów Zjednoczonych. Pomimo niejakiey 
zawiści ku wielkiemu zuaczeniu, jakie Boliwar 
pozyskał , młoda rzeczpospolita zawarła przy- 
mierze z Kolumbią; kongress z Panama prze- 
niesiony został do ICE "Takubaju, hlisko Me- 
xyku leżącego. Już ta rzeczpospolita , łącznie 
z Kolumbją, zamyślała o zawojowaniu wyspy : 
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Kuba; lecz dwór Hiszpański, ostatnie siły wy» 
tężywszy, opatrzył ją woyskiem lądowóm iflo- 
tą, która jednakże cala prawie stała się Tu= 
pem burzy. Część Izby Deputowanych nie przy- 
stawała na tę wyprawę, którą Senat zapropo= 
nował; nadto, oprócz innych mocarstw , An= 
glia i Stany Zjednoczone nie pochwalały tego 
projektu , a Bołiwar, mający objąć główne do- 
wództwo wyprawy, zajęty był jeszcze w Bo- 
liwii i Peru: zatćm nie przyszła do skutku. Tym 
czasem: flota mexykańska, nabierająca już zna- 
czenia pod dowództwem znamienitego bohaté- 
ra morskiego Ameryki północney, kommandora 
Porter, rozkazywała na wodach Kubę obłewa= 
jących i znalazła tam nawet bezpieczne miey= 
sce odpoczynku. Wpływ Stanow Zjednoczonych 
silnie rywalizował z wpływem Anglii, i raty- 
fikacya traktatu handlowego z Wielką Bryta- . 
niją nie mało znalazła trudności. W Mexyku za- 
myślają powiększyć woysko sześciu półkami jazdy, 

Centralno-Amerykańska albo Guatemal= 
ska rzeczpospolita, naymniey doznała klęsk woy= 
ny rewolucyyney. Stany Zjednoczone Ameryki 
północney naywięcey na jey sprawy wpływały, 
Dnia 2 inarca zgromadził się tameczny kon= 
gress, a przy końcu czerwca zamknięty został 
przy pomyślnych nadzicjach. Ze Stanami Zje=- 
dnoczonemi zawarty traktat handlowy ; półko= 
wnik Kwartel udał się do Gwatemali w obo- 
wiązku kommissarza Niderlandzkiego. Poseł Sta= 
nów Zjednoczonych przyięty był ze szczególnem 
poważaniem, i podany przez niego plan o wy- 
kopaniu kanałów dla połączenia obu Ozeanów 
potwierdzenie kongressu pozyskał, 
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^ Rzeczpospolita Kolumbiyska, znacznie po- 
"mnożywszy swoję siłę morską, wybudowa- 
niem w Ameryce północncy cztćrech okrętów 
o 64 i jednego o 24dzialach, w psczątkach ro- 
ku gotowała wyprawę ua wyspę Kubę; wy- 

rawa ta składać się miała z 10,000 Żołnie- 
rzy, 4 okrętów liniowych, 5 fregat ; 6 kor- 
wet i 12 mnieyszych statków wojennych, i 
"wypłynąć z Kartageny; atoli rząd zaniechał 
tego zamiaru, znalazłszy wewnątrz nie mało- 
rzeczy na bączną uwagę zastagujących. Kon- 
gress, w nieobecności Prezydenta Boliwera, 
już cztóry lata trwającey, otworzył Wice-Pre- 
zydent jenerał Santander , w mieście Bogota , a 
nie w Okanie, jak pierwicy spodziewano się. 
Mówił on, że Hiszpania nie słucha jeszcze prze- 
łożeń mocarstw bezstronnych i doświadczonych 
względem przyznania niepodległości no wych krá- 
jów Amerykańskich; że można od Francji spo- 
dziewać się rychłego przyzuania Kolumbii ; że 
z Anglią oraz innemi. krajami amerykańskiemi 
znayduje się ona w stosunkach ścisłey przyiaźni, 
a przeciwnie z papieżem, dotąd jeszcze nie zgo- 
dziła się; prócz tego zwrócił uwagę na przy- 
kre położenie finansów i konieczność użycia 
śrzodków dla zaradzenia temu. Utrzymanie si- 
ły wojenney, stanowiące główny wydatek, wy- 
magało jeszcze 12 milionów: rzeczpospolita przy- 
muszona była zaciągnąć dług na 30 milionów 
piastrów. Główne dochody rzeczypospolitey, li- 
czącey dzisiay 3 miliony mieszkańców, pochodzą 
z komar celnych, akcyzy, monopolium na ty- 
tuń , i bicia pieniędzy. Kartagena i Puerto 
Cabello ogłoszone są za wolne porty. Boliwaw, 
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w nieobecności swojey, znowu na prezydenta 
wybrany został, większością 585 głosów. přze- 
ciwko 25, a jenerał Santander wice-prezyden- 
tem. Powstał przeciwko temu ostatniemu sil- 
ny przeciwnik , który nie zniesienia i podzia- 
łu rzeczypospolitey na części, jak to mylnie 
twierdzono , lecz tylko odmiany formy rządu, 
domagał się. Znany od czasów woyny z Hisz- 
paniją, śmiały jenerał Paez, posiadający szcze= 
gólne przywiązanie jazdy, a nadewszystko mu- 
latow , obwiniony o samowolne postępki i u- 
ciski, objawił żądanie Stanów W enezuelskich, 
pragiiących utworzyć rzeczpospolitą, któraby 
się składała z oddzielnych krajów związkowych, 
na wzór północno-Amerykańskich, i udał się 
do Caraccas, gdzie był z zapałem przyjęty: al- 
bowiem Wenezuelczykowie okazywali zazdróść 
ku Kundinarmakańcom (mieszkańcom dawniey- 
szey Nowey Grenady) i nie radzi byli z prze- 
niesienia rządu do Bogoty. Paez, przy wjeź- 
dzie swoim wydał zaspakajającą odezwę, w któ- 
rey oświadczył , że będzie czekał wyroku Bo- 
liwara. Jenerał Bermudez powstał na Paeza, 
i wydał kilka odezw wymierzonych przeciw= 
ko niemu, ale rzecz nie doszła do krwi roz- 
lewu. W krótkim czasie ze 12 departamen- 
: tów rzeezypospolitey Wenezuela, Apure, Zu- 
lia, Asnay , Escuada i Magdalina oświadczyły 
sięza przyięciem systematu związkowego, po= 
danego przez Paeza; do nich przyłączyła się 
jeszcze bogata prowincya południowa Guayaquil 
i wszystkie spólnie domagały się wyroku Bo- 
liwara. Boliwar odpowiedział nato, że Zwiąć 
zek Kolumbiyski nie zrywa się przez domaga- 
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nie się odmian w rządzie, i że Paezowi po- 
ruczony był rząd tymczasowy Wenezueli, przy” 
czóm powiedział on, że we wszystkiem trzy- 
mać się będzie prawideł głównego naczelnika; 
"z resztą, że całą tę sprawę zgromadzenie naro- 
dowe rozstrzygnąć powinno. W tey atoli o- 
dezwie pochwalone były rządy Boliwii. Spo- 
dziewają się rychłego i zupełnego rozstrzygnie- 
nia tey sprawy: gdyż dnia 19 października ; 
jeneral, Paez widział się w La- Guayara z je- 
nerałem Mendez wysłanym tam z Bogota. Rzecz 
do prawdy podobna, że Kolumbia otrzyma rząd 
federacyyny, który w ogólności na nowym świe- 
cie okazał się naylepszym i naypewniey- 
szym. Dnia 19 maja, kengress Kolumbiyski 
potwierdził dług krajowy, i starał się do. 
porządku przyprowadzić nadwerężone swoje 
finanse. Kopalnie zaczęły przynosić zysk zna- 
czny, teraz w liczbie nowey monety będzie 
bita i z platyny. Siła morska Kolumbiyska 
składała się ze 4ch okrętów liniowych o 74 do 
62 działach , 2 fregat o 46—356 działach , kil- 
ku korwet, brygów i pomnieyszych statków 
wojemiych. Eskadra hiszpańska dała się wi- 
dzieć z Kartageny, jednakże wkrótce obróci=" 
ła się w inną stronę. Po cztero lub pięciole- 
tniey ciągłey suszy , wypadł nakoniec w tym 
roku deszcz ożywiający w większey części A- 
meryki południowey i Indyach Zachodnich , 
bardzo pomyślny dla rolnictwa; z drugiey stro- 
ny główne miasto Bogota , nie małey klęski 
doznało „z przyczyny trzęsienia ziemi, które 
często się zdarza w Ameryce południowey. . 
Australia z wielu względów dołączona hydź 
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może do nowego świata, nie tylko bowiem 
leży częścią na zachodniey półkuli i nową jest 
dla nas, tak co? do czasu swojego odkrycia, 
jako też szczególności swojego przyrodzenia ; 


© lecz nadto podnosi się tu cywilizacya, którą 


może być, wkrótce nasladować zaczną i Eu- 
ropa i Ameryka. ŻZakwita zaś przed inne» 
mi, coraz więcey poznawany wielki ląd Au- 
stralii , Nowa Złollandya, razem z. sąsiedzką 
ziemią 7/an-Diemen ; stosuhki jey z innemi 
krajami i wywóz jey. plodów ciągle pomnaża-= 
ją się; co każdy miesiąc wychodzi żtąd do An- 
glii wielki okręt z „płodami krajowemi, do któż 
rych należy teraz i trzelna cukrowa. : Jednyta 
z głównieyszych jey produktow, jest szczegól- 
nie cieńka wełna owiec, zatóćm łotrowski na- 
pad krajowców , którego skutkiem było znisz- 
czenie kilku ogromnych stad owiec, dał powod 
do sprawiedliwego żalu. Wszelako tozpierz- 
 chnione owce bardziey jeszcze rozszerzą się 
wewnątrz tego kraju, który, od przeyścia An= 
glików przez góry Błękiine, coraz więcey sta- 
je się znajomym i stopniami nabiera cywiliza= 
cyi; powiadają , że za tómi górami znałezio= 
no pokolenie ludzi białych, posiadających nie= 
równie więcey zdolności, od znajomych dotąd 
mieszkańców Nowey Hollandyi. Połów wie- 
lorybów na morzu południowóm obfite zyski 
przynosi, a na półnoenćm lodowatóm morzu 
coraz, się zmnieysza. Wyspy Sandwich uspo= 
koiły się i uznały młodego 11to letniego króla 
Swego; Karbiawli. Anglicy założyli osadę na 
wyśpie /Mełwił „, którą, jak spodziewają się; 
stanie się z czasem drugim Singapoorem. Fran- 
cuzi miają zamiar pozakładać osady w /Vowey' 


Dz. Wil. Hist. i Lit. T. IV, 1827 r. sierpień. 11 
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Gwinei: te również mogą nabrać znaczenia. Angli< 
cy uprzedziii Hollendrów w zakładaniu nowych 
osad na północnym brzegu Nowey Hollandyi. 


Położenie 7urcyt Azyatychiey stało się: 


w tym roku dla Porty jeszcze przykrzey 
szém , z: powodu nicustanney obawy , ażeby 
nie wybuchnęła zemsta licznych w tey stronie 
Jańczarów. Kurdowie nie przestawali zwy= 
czaynych napadów rozboynicz „ych i pobili Pa- 


szę Alepu; a mieszkańcy gór Libanu trapili 


paszalik Damaszku. DBuntujący się Iman Hus- 


sein , W Arabii, orężem turecko-egipskim po 


skromiony został; a nad tym ostatnim WWeha= 
bici znowu przewagę odnieśli. Poruszyły się 
także dzikie pokolenia 7Turkomańskie: napa- 
dły. na Awgtumistan czyli Persyą Wschodnią. 
Z lIndyi otrzymano niektóre wiadomości nay- 
nowsze o ogrommnóm cesarstwie Chińskićm. lii- 
czą Ghiny: 20 prowincyy 1185 miast głównych: 
"Podatki wynoszą do 13,250,000 funt. sterling; 


przychody w fieniądzach i produktach do 50 


milionów funtów sterl., a pobór cła w jednym 
Kantonie do miliona funtów sterlingów. Li- 
czba urzędników cywilnych wynosi do 9,511, 
oficerów woyskowych do5,552.  Woyskoskła- 
da się z niewyćwiczonego i niewojennego tlu- 
mu, 1,265,000 ludzi, w tey liczbie jedna tyl- 
ko jazda tatarska i mongolska zasługuje na nie- 
jaką uwagę. Wszystkie wiadomości zgodne są 
w tóm, Że. to ogromne mocarstwo coraz bar- 
dziey chyli się ku upadkowi, że Chińczycy z 
wielką niechęcią” noszą jarzmo osłabionych Mon- 

gołów, i Że takowa niechęć jest przyczyną czę- 
ateh niebezpiecznych rozruchów, mianowicie 


w prowincyach pogranicznych. Zwycięzka woy- 


na Anglików z Birmanami mocno sale żyła 
cesarza Chińskiego: bo Anglicy coraz się zbli- 
żają ku jego posiadłościom IA monarchę bir- 
mańskiego uważa on za swego sprzymierzeńca, 
Przeciwnie zaś, piszą, że Kochinchina do sta- 
nu kwitnącego przychodzi, Francuzi bowiem 
rozszerzają tam rzemiosła, handel i cywiliza- 
cyą, że nawet fregata Kochinchińska wyszła 
pod żagle celem ha odkryć. Francya trwa- 
le zostaje w związkach przyjaźni z tą monar- 
chiją , i weszła, z nią w stosunki handlowe 5 
"bardzo korzystne dla siebie. 

Kompania FF schodnio- Fudyyska prowadzi- 
ła w początkach tego roku niebezpieczną woy- 
nę z Birmanami. _ Napróżnó Cesarz Chiński 

i król Syanm usiłowali ich pojednać.  Chole- 
ra morbus niszczyła Anglików, a Birmani czę- 
sta trapili' ich na leżach zimowych; nieukon-, 
tentowanie i obawa niepomyślnego korca tey 
woyny doszły do tego, że P. Hume wniósł w 
parlamencie , choełaź bez skutku, ażeby usu- 
nąć Wielkosządcę; co przyp rowan dził Indye do 
tak niebezpiecznego położenia, które bardziey 
jeszcze opłakanóm czyniła zaraza morow aw Kal- 
kucie, nieurodzay indygo, rozićrki i woyny 
domowe w innych tonach Indyi. Waleczność < 
i karmość woysk angielskich wkrótce przymu- 
siły Birmanów do zawieszenia broni i weyścia 
w układy: zgodzili się oni zapłacić Anglikom 

na wynagrodzenie ich strat. 2,000,000-f. sterl., 
oraz ustąpić im cztóry wielkie prowincye: Ran- 
goon, Pegu, Martaban i Arracan. Jednakże 
ich król nie chciał podpisać tych warunków: 
'woyna znowu się zaczęła, Anglicy opasawszy 
miasto stołeczne Ummerapoor , nowe uwycię- 
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wa odnieśli; natenczas Birmanowie gotowi 
byli do przyięcia jeszcze korzystnieyszych dła | 
Anglików warunków pokoju, w których i król | 
Syamu miał ucześnictwo: ustępowali oni Angli- | 
kom siedm prowincyy i zgadzali się,ażeby jeszcze | 
cztórma innemi rządzili naczelnicy, przez Kom- ^ 
panią naznaczeni;nadto obowiązywali się zapłacić 
im 1,000,000 Ë. ster., „dozwolić handlu wolnego, 
i okręty angielskie od cła uwolnić, za co Anglicy 
nadali ten przywiley statkom birmańskim. Raz 
jeszćze dumą złotonogiego monarchy Birmań- 
skiego powstała przeciwko rałifikacyi traktatu; 
zgromadził nowe woysko potężne , Anglicy je- 
dnak tak świetne nad nim dnia 20 stycznia od- 
nieśli zwycięztwo, że pozostawało mu tylko przy- 
stać na wyżey wymienione warunki, i dnia 24 
lutego traktat: pokoju podpisany został. Trak- 
tat ten nie tylko zbogacił posiadłości angiel- 


skie nayżyżnieyszemi prowincyami , które słu- 


żą dla Kalkuty za mocną tamę przeciwko na= . 
padom 'Birmanów, ale nadto zjednał dla Angli- 
ków taką przewagę w wyższey części Indyi, 
jaką mają w niższey , oraz podał zręczność, u=- 
sunięcia z tey części Azyi południowey wszyst 
kich spółzawodników swoich , a nadewszystko 
tak niebezpiecznych mieszkańców Ameryki pół- 
nocney, Bez odwłoki zaczęli korzystać zod- 
stąpionych prowincyy- inad »zeką Martaban 
założyli nowe miasto Amhersthown, które mo- 
Że stać się ważnóm miastóm handlowém. W ten- 
czas iosada Singapoorska , za którey pośredni- 
ctwem od południa przyswajają sobie handel: 
Indyi wyższey , a przez to rozszerzają wielki 
swóy wpływ na tem półwyśpie, większe jeszcze 
znaczenie pozyska. Trudno znaleźć osadę, któ- 
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raby w tak krótkim czasie , tak znaczny uczy- 
nila postęp. W roku 1819 Singapoor było 
wioską rybacką, 150 mieszkańców liczącą; 
przy końcu roku 1825 było w niey mieszkań= 
ców już przeszło 50,000 ta liczba bez przer= 
wy powiększa się. Obrót handlowy tey osady 
w roku 1824 wynosił już do 20 milionów fun- 
łów szterl. i wzrastał w takimże stosunku, tak 
dalece, że Singapoor należy teraz do naygłó- : 
„wnieyszych miast handlowych na kuli ziem- 
skiey. Wszystkie inne zatargi pomyślnie u=, 
kończone zostały w ciągu tego roku. Kompa- 
nija ułożyła się z Persyą i rajahem. Lahorskim, 
szczęśliwie odparła najazd  rozboymików Pin- 
daryyskich na prowincyą Kutchską, a lord Kom- 
bermir opanował 18. stycznia, wielkiey wagi 
twierdzę Burtpor, Gibraltar indyyski. A tak, 
pod rządami lorda Amherst, na którego w po- 
czątkach roku tylu powstało nieprzyjaciół, 0- 
trzymane były świetne zwycięztwa zobu strom 
Gangesu , panowanie Brytanii bardziey się je- 
szcze ugruntowało, rozszerzyło się na obu pół 
wyspach indyyskich i otworzyło nowe drogi 
handlowe ' dla zamiany wyrobów angielskich 
na naykosztownieysze azyatyckie płody. Nie- 
znane dotąd źródło Buremputra odkryte zostało 
w państwie Assamu, W oysko angielskie utraci- 
ło jednego z naymężnieyszych i naydoświadczeń* 
szych wojowników swoich, Sira Dawida Ochter- 
longa, który w Indyach przez lat 47 służył, 
Wspomnieliśmy już wyżey 0 straszném po- 
wsłaniu we wschodniey części Jawy; przeciwko 
władzy niderlandzkiey, która przerwała nawet 
kommunikacyą między Samarangą i Batawią. 
Woyna trwa dotąd , posiłki były tam posłane. 


s 


Woyska niderlandzkie niszczy cholera morbus. 
Sumatraspokoyna,ale powiadają, że na wyspach 
Moluckich zaczęty się zaburzenia. Osada 
wielkiey wagi, którą Hiszpani władają jeszcze w 
Polinezyi, znayduje się na wyspach Filippin- 


‘skich; według dwóch pism, w głównóm mieście 


Manilli wydanych, liczy ona około 2 milionów 
mieszkańców rozmailego plemienia i religii,i płaci 
corok podatku 1,500,000 piastrów;ałe i tutay w 
ostatnich latach zaszły rozruchy ,które panowanie 
Hiszpanii nad temi wyspami czynią niepewnćm. 

Między państwami a/rykańskiemi szczegól- 
nie Zgipt zwrócił na siebie uwagę PEnropy, od 
czasu jak  Mahomet-Ali rządy nad nim objął. 
Basza ten rozszerzył granice , posiadłości swo- 
ich na południe , wschód i zachód, wszedł w. 
stosunki handlowe z Europą, zaprowadził fa- 
bryki i czynne przyjął ucześnictwo w woynie 
z Grekami; ale szlachetne owoce cywilizacyi 
doyrzewają tylko pod otwartóm niebem , a nie 
w cieplicach nikczemney chciwości zysku i de- 
spotyzmu wschodniego. Zubożał Egipt z przy* 
powy, Sa: EN E UAE 
czyny przywłaszczonego przez wice-K.róla mo- 
nopoliam prowadzenia handlu zbożem 1 kosz- 
towną bawełną; kilka spekulacyy niepomyślnych, 
strata znacznych summ z powodu wielkie- 
go niedostatku pieniędzy w Anglii, częste 
wyprawy na Greków i Wehabitów, jego skar- 
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biec wycieńczyły. Postanowił poprawić swoję 
finanse nowym uciskiem i podatkami, co dało 
powód do buntu włościan w okolicach Kairu. 
Wehabici znowu wtargnęli do prowincyy Jun- 
cha i nie spotkali silnego oporu. Pow iadają, 
c ` c re > A 
że Basza zatrwożony pogróżkami lorda Cochra- = 


ne , poróżnił się z Sułtanem, który włożył na 
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‘niego cały ciężar woyny przeciwko Grekom. 
Fabrykanci, których Wice-iĆról chciał prawom 
egipskim podległymi uczynić, opuścili jego zie- 
mię , równie jak niektórzy francuzey i włoscy 
oficerowie ; za przybyciem do Marsylii, w bar- 
dzo niekorzytsnióm sposobie wystawil i charakter 
ji postępki Baszy, stan państwa i woyska jego. 
Polityka handlowa Francyi, ciągłą zwracająca 
uwagę na Egipt, hyła powodem przyjacielskich 
stosunków z Wice-Królem. Czterdziestu mło- 
dych Egipcyan wysłanych naedukacyą do Pa- 
ryża, łaskawie tam przyjęło. W Marsylii bu- 
dowano okręty wojenne dla Egiptu, aoficero- 
wie francnzey ,, zostający w służbie egipskiey, 
nie tracili mieysc zaymowanych w swojey oy- 
czyznie, W Kairze wychodzi gazeta w języku 
arabskim i włoskim: to miasto nawet mają za- 
- miar oświecić gazem. Pańsiwa Barbaryyskie 
ciągle dostarczają wojennych statkow dla floty tu- 
neckiey. Algierczykowie niechętni są ku Hisz- 
panii , nie tylko zabierają jey ekręta, lecz wy- 
lądowywają na jey brzegi; podobne ich postęp- 
ki względem okrętów rzymskich , pogróżkami 
Francyi,powściągnięte zostały, W cesarstwie Ma- 
rokkańskiem okropny mór igłód panował, po- 
wiadają, Že tameczni mieszkańcy: postano-- 
wili zabierać okręta pruskie i miast hanzeatyc- 
kich, Odważni podróżnicy , majorowie Laing 
i Clapperton, ważne uczynili odkrycia wewnątrz 
Afryki; pierwszy przybył do Tomóduktu , a 
drugi przeszedł przez wysokie góry, odkrył 
obszórne państwo , o którćm dotąd jeszcze nie 
wiedziano, znaydował się tylko o dwa dni drogi 
od Nigru i zdawał się bydź przekonanym, że 
© ta rzeka wpada do zatoki Benińskiey. W począ!- 
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kach tego roku twierdzono, że Anglia zupełnie 
wyrzecze Się niebezpiecznego panowania nad 
_Cap-coste=castl na Złotym brzegu, jednakże je- 
nerał Campbell wielkorządcą naznaczony , ze 
świeżem woyskiem tam się udał. Wkrótce poótóm 
„Aszanteyczykowie napadli na osadę, wielkorząd- 
ca przymuszony był wezwać wszystkich mitesz- 
kańców do broni. Stocząno krwawą bitwę, Aszan- 
teyczykowie utracili 5,000 ludzi, Król ich ciężko 
raniony; dnia 7 sierpnia umarł. Anglicy nie bez 
znaczney straty zwyecięztwo to odnieśli; zich stto- 
ny 800 ludzi poległo a 2,000 było ranionych. 
Francuzi przy Senegalu, także musieli walczyć 
ze zbuntowanymi murzynami, któryeh sześcio-ty- 
sięczne woysko, jak powiadają, kilkakroć rozbija- 
Jo załogę francuzką. Wszystkie środki celem 
zniesienia kandlu niewolnikami były dotąd bez- 
skuteczne; do jednego miasta Rio-Janeiro w cią= 
gu roku przywieziono ich 25,000. Osady założo- 
ne na Przylądku Dobrey Nadziei, nie były tra- 


pione przez Kafrow, lecź wiele ucierpiały z 


przyczyny długiey posuchy. , Wyprawa angiel- 
ska, wysłana celem robienia odkryć do Afryki 
JFschodniey i Madagaskaru, starała się weyść 
z temi krajami w stosunki handlowe. Nakoniec 
możemy wspomnieć jeszcze 0 ważnych skutkach 


dla żeglugi do Indyi, wynikłych z pobytu Napo-- 


leona na wyśpie ś. Heleny, między Starym a No- 
wym Swiatóm leżącey. Pobyt ten zwrócił uwagę 
szczególną ma sąsiednią , dotąd niezamieszkańą 
wyspę JP niebowstąpienia (Ascension); tę nagą 
skałę pokryto ziemią, uprawiono, a przez to za- 
mieniono na wygodne mieysce odpoczynku dla 
odbywających podróż do Indyy Wschodnich. 
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